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Co z wczasami?
Nasze ustawodawstwo socjalne ęjwaran- 

uje ludziom pracy: robotnikom i nłeligen- 
ji zawodowej bezsporne prawo do urlopu 

wypoczynkowego. Związki zawodowe slusz 
ne zaliczaja to prawo do szeregu najwięk

szych swych osiągnięć. W niemmejszym 
stopniu szczycie się może ? tego prawa ca
ła demokracja polska i władze uosobione 
w Krajowej Radzie Narodowej i R/adzi^ 
Jedności Narodowej. Chodzi zatem o to, c i 
uleży uczynić ażeby urlopowany robotnik 

- pracownik umysłowy mógł czas pr/e/na- 
zony na wypoczynek wykorzystać jak 

najlepiej dla podtizymania swych sił, moi - 
o zużytych w okresie wojennym i zuży

wanych w intensywnej gorączkowej pra- 
y dla kraju.

Zmieniły się czasy zmienili się ludzie. 
Po sześcioletniej krwawej zawierusze wo« 
ennej co było najlepszego w narodzie 

wyszło z podziemi, by budować Polskę na 
nowych zasadach w oparciu o ideały biater 
-'twa i sprawiedliwości społecznej.

Sprawiedliwości stało sie zadość
Wybiła yotłw.ina poprawy bytu emerytów

WARSZAWA (Teł. wł.) W najbliższych 
dniach zapadnie decyzja w sprawie pod
wyżki stawek dla rencistów Zakładu Ubez

WARSZAWA (Tel. wł.) Stołeczna rada 
Związków zawodowych zakończyła już przy 
gotowania do wielkiej akcji rozbiórkowej 
na ulicach miasta. 120 tys. pracowników 
zizes/onvch w związkach zawodowych, za
deklarowało 8-godzinny dzień pracy na 
izecz odbudowy stolicy. Pracownicy pań
stwowi na zasadzie uchwały swego zarzą
du pracować będą 12 godzin. Niektóre

WARSZAWA (Tel wi.) W niedzielę 23 
czerwca odbędzie się w Palmirach na miej
scu sliaceń utotzysly pogrzeb bviego mar 
szalka Sejmu R. P., Macieja Rataja, zamor
dowanego przez Niemców w dniu 21 czerw

pieczeń Społecznych. Minimum stawki eme 
rytalnej dla ubezpieczonych wynosić ma 
dla pracowników umysłowych 1200 zł, dla

związki jak np. pracowników przemysłu 
chemicznego, spożywczego, telegraf.cznych, 
dodatkowo zadeklarowały na rzecz odbudo
wy stolicy 8-godzinny zarobek dzienny. Za 
te pieniądze będą zatrudnieni przy odbudo 
wie bezrobotni, a przede wszystkim kobie
ty. Akcja porządkowa przy pomocy rąk 
świata pracy rozpocznie się już 13 czerwca.

ca 1940 roku. Przygotowania do uczczenia 
parmęci jednego z czołowych przywódców 
luchu ludowego są czynione przez specjal
nie powołany w tym celu komitet.

pracowników fizycznych i000 zł. Do sta 
wek dochodzą dodatki na dzieci w wys*> 
kości 200 zł na każde dziecko. Renta eme 
rytalna wdowia wynosić ma. dla pracowni 
ków umysłowych -720 zi dla wdów samoi 
nych, z dodatkiem na dziecko 240 zł, dla 
pracowników iizvcznvrh 600 zi dla wdów 
samotnych, 200 zl dodatku na dziecko. Sie 
roty po ubezpieczonych otrzymywać maja 
po 600 zł renty, o ile zas w rodzinie są 2 
lub więcei sierot, to każda dalsza otrzyma 
po 200 zl. Dla rencistów bezradnveh, nu 
mogących się obejść bez pnmoiv . opie'.i 
obowiązuje ponadto specjalny dodatek 501 
złotych.

Renty wypadkowe będą miały następu
jące stawki. 2000 zi dla całkiem niezdol 
nvcli do pracy, z odpowiednia zmiana staw 
ki w wypadku częściowej niezdolności Cło 
piat'., oraz 3000 zl dla całkiem bezradnych 
Dodatek na dziecko wynosić będzie przy 
reniach wypadkowych 300 zl.

W ten sposób około 230 tvs. rencistów 
7akładu I’be.z'JerzSfi Soolecznvch już w 
ftajbli'/.S/viii ( zasie uzyska poprawę bytu.

Świat pracy " Warszawą

Maciej Rataj zostanie pochowany w Palmirach

Nie będziemy' w tym artykule odwoły
wali się do cylr, wykazujących osiągnięcia 
oa różnych odcinkach żvcia. Przeciętny sza 
v człowiek w Polsce ma prawo być duin- 
w z włożonego wkładu w dzieło ndlwulo- 
■vy kra.,u w nieinniejszvni stopniu, jak stei- 
ucy życia politycznego i nawy państwo
wej konsekwentnie realizujący program od 
odzema Polski, poczęty w okresie okupa- 
I a skrystalizowany w manifeście lipciś 

wvm PKWN z 22 lipca 1944 roku.

Z coraz większym i izmachem pracują, 
■dbudowywane w mozole nasze porty, ko
minie i huty na Śląska, fabryki w Łodzi i

Częstochowie, z dnia na dzień polepsza 
,-ie transport kolejowy, ruszyły barki i stal 
.i na Wiśle, dzień i noc rytmicznie dysząj 

ektrownie i drukarnie wszędzie wre 
praca, wszędzie głównym jej motorem i 
mózgiem jest człowiek

Po „czasach pogardy', okresie eksteimi- 
-lacji żywiołu polskiego, słusznie człowiek 
dał się największym skarbem p.ńslwa, to- 
< ż gospodarka silą ludzką musi byc lacjo- 
lftna i planowa. Wczasy ludzi pracy stały 
ię czołowym zagadnieniem w tym zakre

sie. Pracownicze domy wypoczynkowe, 
idala od ośrodków fabrycznych i warszta- 
ów, wśród uroczysk leśnych, nad brzegami 
'zek i jezior, a nade wszystko w górach i 
tad morzem — oto zadanie, odpowiadające 
ważkiemu postulatowi troski o lobotnika i 
aracownika umysłowego

Jak się ta .sprawai przedstawia i co do- 
;onano dla realizacii lego postulała? Jeśli 
•hodzi o wyzyskanie dla wczasów terenu 
radmorsk.iego, to powiedzmy z ręką na 
>ercu — bardzo mai >. Jak dotąd, a zbli- 
ta się już połowa czerwia, jeszcze nie sy 
gnalizowano nam o zainstalowaniu się 
gdziekolwiek wzdłuż wybrzeża większej,
'zy mniejszej grupy rohotniczej. Pustką i 
aczodołami wybitych okien świeca tu i ów- 
izie zajęte jeszcze w roku ubiegłym przez 
arzedsiębiorrzych „oiganizatorow wcza 
sów" domy i wille poniemieckie. Dla nie
jednej instytucji, „centrali” przemysłowej 
zy zrzeszenia wyiosl nowy problem urzą

dzenia wnętrz willi i pensjonatów, ogoło- 
i onych z wszelkiego dobra przez szabrow
ników. Spiawa dojizała, aby postawić ją 
na ostrzu noża. Wybizeże Bałtyku czeka 
na górnika i hutnika, na rzesze nauczycieli 
i pracowników pióra, czeka na rzesze ludzi 
pracy z dalekiego swego polskiego zaple 
cza, spragnionych widoku morza, spragnio
nych wody i słońca. Redakcja nasza otrzy - 
muje z głębi kraju listy z prośbą o infor
macje na ten temat. Oto nasza na razie ma- 
'o pocieszająca dla zainteresowanych od
powiedź, Liczymy jednak, że czynniki od
powiedzialne za zorganizowanie wczasów 
dla robotnika i pracownika umysłowego na 
Wybrzeżu ruszą wreszcie tę palącą sprawę 
t martwego punktu. (ś)

Rząd republikański we Włoszech
mówi zamiast działać

Ni \l’OL. (Obsl. wl.J. — We wtorek wie
czorom monaiciiisci stoczyli w Neapolu re
gularna bitwę z policią i oddziałami wojska. 
Te ostatnie uzbrojone były w czołgi

6 podżegaczy zostało zabitych i pewna 
ilość odniosła lanj. Siły rządowe poniosły 
również stialy. Od wczesnego rana we śro
dę „zalały jeszcze na centralnych ulicach 
Neapolu olbrzymie pożary, zaś monarchiści, 
zająwsz, pozirie za barykadami i tramwa
jami, odpovi uiduii bez przerwy na ogień woj 
ska i agentów policji.

W czasie, gdy rozruchy były w całej peł
ni, gabinet wioski bez przerwy obradowa! 
nad ustaleniem, czy kra| jest już republiką, 
czy też monarchia nadal jeszcze istnieje. Po 
odbyciu pięciu posiedzeń w ciągu 24 goazin, 
postanowiono wr srncię lano zawiesić po
jedzenia. 100-tysięczny pochód republika
nów ^zatrzymał się we wtorek przed siedzi
bą rządu, zadając natychmiastowej jirokla- 
in.ioji republikifljB manileslacji zadecydował 
minister spraw wewnętrznych, Rornita, któ
ry na »ęhianiu rcpuldikańskuń oświadczy], 
ze gabinet mówi. zamiast działać. Przejście 
demonstrantów odbyło się w zupeinym sjjo- 
koju. Ministrowie wyszli na balkon pnlacu- 
rządowego, podczas gdy manifestanci wzno
sili okrzyki i powiewali sztandarami rejiub- 
Ijkańskimi i komunistycznymi.

Król opuści Włochy 
ne znak lojalności wobec republiki
RZYM tAPI). Naljchmiasl po iglosze- 

niu oficjalnych v»ynik*w referendum pre - 
mier wioski de Gasperi uda1 sip do pa'aci. 
kr'dewskiego, b> zakomunikować królowi 
stan rzecz>.

Następnie odbyło sie zebrani’ rz!'du 
włoskiego na ki»rym omawiano sprawę 
konstytucji. Zebranie zostało przerwane i 
nremier uda! sic* po raz drugi do pałacu 
krnlewskiego. Premier przyj) I r"wniez

MOSKWA. (Obst. wł.). — We wczoraj
szym numerze gazety moskiewskiej „Praw
da" ukazała się publikacja byłego generała 
niemieckiego Zamiera, w której szczegóło
wo została określona działalność generała 
Franco jako agenta Niemiec hitlerowskich.

Generał Zamler podaje, żeFranco jeszcze 
przed poprzednia wojną światową był agen
tem niemieckiego wywiadu. Zamler praco
wał w niemieckim sztabie generalnym jako 
refrent spraw hiszpańskich i stykał się z 
generałem Canarisem, który organizował wy 
wiad niemiecki w Hiszpanii i Maiokko. W 
roku 1916 Canaris wyjechał w pewnej misji 
do Hiszpanii, gdzie z pomocą osiedlonych 
tam Niemców oraz germanofilskich Hiszpa
nów zorganizował dostawy dla Niemiec, a

’HiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiniiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
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Naczelny prokurator brytyjski w Warszawie
WARSZAWA (PaP). W dniu 12 b. ni część oskarżenia która dotyczyła agresji

?zefa sojuszniczej Komisji kontroli adm 
Sionea i oni iadezy*. *e we Włoszech nie 
istnieje prawo. kt"re nakazywałoby kr' ■

wai we wlirek rząd wioski, nie powziaw 
szy żadnej decyzji w sjrrawie stanowiska 
liióia, który oświadczył, iż nie odstąpi wki

'owi opuszczenie państwa w razie wvpo- dzy do przyszłego wtorku Kiedy to naj
wiedzenia sir narodu za republiKij Kr°l 
odjeżdża z własnej woli na znak łojalno- 
Kci wobec nowej republiki Przez sw6j wy
jazd chce zademonstrować zerwanie z 
przeszłością i uspokoi'- naród włoski.

Zgodnie z doniesieniami, kr»l Umberto 
pozosta'- ma we W*oszech do 18 czerwca 
t, zn. do chwili zweryfikowania wyników 
referendum.

Opór króla włoskiego postawi go 
poza prawem

RZYM (ant wł.) Do późnej nocy obra-

wy/szy trybunał ma zakonezve badanie re 
klamacji zgłoszonych w spiawie głosowa
nia. Wicepremier Nenni podał do wiado
mości, że gdyby w środę nie doszło do |io- 
rozumienia z kro pin, rząd będzie zmuszony 
wystąpić o jak najszybsze zwolmie zgro
madzenia konstytucyjnego. Wniosek ten 
miał byc rozpatrzony na środowym posie 
dzeniu iządu. Nenni dodał, że ' cli król 
nie zastosuje się do gtosu ludu, tym samiiu 
postawi się poza piawem.

Już jako major Franco
był niemieckim szpiegiem

Rewelacje gen. Zamiera w moskiewskiej „Prawdzie*'

przybył do Warszawy p. Shawcross. naczel 
ny prokurator Wielkiej Brytanii i g*ówny 
prokurator brytyjski w procesie norym
berskim.

Prokurator Shawcross jak wiadomo, 
przedstawi! na procesie norymberskim t«:

niemieckiej na Polskę.
Prokurator Shawcross pragnie zapo

znać sie z sadownictwem polskim, a w 
szczególności ze sposobem sgdzenia zbrod
niarzy wojennych i volksdeutsehów.

Odwołanie nuncjusza
skompromitowanego współpracą z rumuńskim Quislingiem
RZYM (API) Ze źródeł dobrze poinfor

mowanych donoszą, że Watykan, czyniąc 
zadość żądaniom rządu rumuńskiego, zdecy 
dował się na odwołanie nuncjusza Andrea 
Cassulo. Jak wiadomo, rząd rumuński do

magał się odwołania Cassulo z uwagi na 
jego współpracę z Antonescu, byłym „pre
mierem" okupacyjnym. Nazwisko następcy 
nie zostało jeszcze podane.

ponadto prowadził robotę szpiegowska. Wv 
wiad jego interesował się szczególnie ru 
clumii Holy biytviskiej i francuskie! na 
Morzu Śródziemnym

Canaris kierował również ruchami ple
mion arabskich w Marokko, skierowanymi 
przeciwko Francji i Wielkiej Brytanii. Wów
czas to Canaiis zetknął się po raz pierwszy 
z Franco który służył w armii hiszpańskie, 
w Marokko w stopniu mafo a. Franco po- 
magat Canarisowr zorganizować wywiad me 
miecki w Marokko dzicki swym stosunkom 
z plemionami tubylczymi oraz był łączni
kiem tego wywiadu. Po klęsce Niemiec w 
roku 19Ć8 Canaris jako attache niemieckie 
go ministerstwa wojny podjął na nowo akcję 
szpiegowską w Hiszpanii, wznawiając swój- 
dawny kontakt i generałem Franco. Agen
tem Canaiisa bv! również general Anido, 
minister spraw wewnętrzni eh w rządzie 
Primo de Revierv Po upadku tego rządu i 
objęciu wlndzi przez paitię republikańską 
Anido uciekł do Poilugaiii, /as Franco zo
stał wysiany na wyspy Kanaryjskie. W ro
ku 1936 Anido usiłował przedostać się do 
Hiszpanii, gdzie zginął jednak w katastroiie 
samolotowej.
. Fianco natomiast opuścił wyspy Kana
ryjskie przy pomocy członka niemieckicgi 
sztabu generalnego Sauermanna i objął ko
mendę nad hiszpańską legią cudzoziemska 
Po śmierci Anidy, Canaris w swej akcji 
szpiegowskiej oparł się całkowicie na gene
rale Franco, który przez wieloletnią służbę 
dla Niemców zyskał ich całkowite zaufanie. 
Zainteresował się nin. też minister Ribben- 
trop który zapewnił mu poparcie dyplo
matyczne i polityczne. Po wprowadzeniu 
dyktatury faszystowskiej w Hiszpanii, wy
wiad niemiecki którym w dalszvm ciągu 
kierowa! Canaris, pracował .już zupelnie- 
bcz przeszkód, ma|ac poparcie całego re
żimu generała Flanco.
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O co tfoc^u się
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„Zebrali się na tvm placu, zebraiv się 

u tysiącu pol-kich miast wsi i miasteczek 
wielkie rzesze H-'ripsK e i robotnicze, by 
demonstrować sojusz robotniczo-chłopski, 

v via,:anie rio Polski demokratvcznej, nie 
naw -ść i wrogo? - do polskiej reakcji.

O co idzie walka. O co toczv się bój? 
W ika idzie o to. czv będziemy żvli w spo- 

‘u, w spokoju budowali, w spokoju oodno 
li swój dobrobyt, w spokoju le'zvli rany 

wojenne, — czv leż Polska ogarnięta będzie 
anarchią i wojna domową, przeleje się krew 
hratnia, zadymią się wokoło pożarv. My 
■ tremy- wolności, demokiacji, spoko i u i 
śmierć tvm, co niosą nam anarchie prze lew 
krwi i pożary Niewie'e więcei niż rok mi
neto od wyzwolenia kraju. Wiele sie zro
biło w tym czasie. Cnlop otrzymał ziemię. 
i na Zachodzie olbrzymie przestrzenie rze 
! « na chłopski pluń, skasowano chłopskie

'uni, zmniejszono chłopskie porlaiki ■ ia- 
ko oierws7v kraj w Turonie zniosła Polska

kontyngenty i świadczenia wojenne. Ale 
my wiemy, że to jest tylko pierwszy luo';. 
my wiemy, że jeśli będziiftny mieć scoivoj 
i porządek, to zakwitnie dobrobytem rządna 
i kulturalna wieś, zabłyśnie wszędzie swia- 
,ło elektryczne, pójuą maszyny i nawozy, 
wzrośnie dobrobyt i kultura

I nie ma takiej sity, która by nam w 
tym mzeszkodzić potraiita. nie m) _L.«hiej si 
ty, która bv zmusi * nas do ^ , .cia ob
szarników, kapita'istöw, iaszyslów

Mówca /akoóczyi okrzykiem na Cześ 
polskiej wsi i Jej reprezentacji, Slronnn 
twa Ludowego.

200 tysięcy marynarzy amerykańskich
grozi strajkiem

WASZYNGTON (Cbs>. w1.). Doniesie
nia korespondent ów ze Stanów Zjednoczo
nych stwierdzaj», że zaopatrzenie żywno
ściowe Europy znajdzie sit w niebezpiecz
nej sytuacji, jeśli, jak to było zapowie-

wojenna USA która w razie potrzeby ma 
dostarczyć niezbędnych zał"g. przyznaj 
teraz iż zabezpieczenie nawigacji będzie 
trudne. Z obecnym personelem załadunek 

li wyładunek statków handlowych jest nie

Firma amerykańska wydaje _ pamiętnik 
ałówneoo zbrodniarza woiennego
NOWY JORK (PAP) - Wiadomość o 

lnnnisar u przez firmą tunel v kańską kon
ał: tu z żona Hermana Goeringa na prawo 

■ i dania pamiętników b. marszałka lotnic- 
Rzesz\ wvw..!a'a obuizenie w postępo- 

-r kołach amerykańsku h-

nej sytuacji, je u. jon •— -—■ 
dziane zastraikujc 200 000 amcryka»skieh do pomyślenia. Przewiduje sie tak -e l.ru-

-1 - . - , I rhnmienio zastępcze 2400 s t ‘ i i k1 ’ w, aychpracownikuw morskicn. cn.,mienie zasi. pwe
Jednoczenie amerykana «foatr» w’a- ote»n je-' rz»d amerykan.

Prusacy DaleHeęio 'Vsehodu
odpowiedzą za zbrodnie wojenne

PARYŻ (API). Donoszą z Tokio, że prCj
.. . i .. _ _ -I.   1 wi ł «irr ' i* ID 3 DO-kuratora sojuszn cza przedstaw •• ma po

nad 100 kopii dokumentów, jako dowod 
przeciwko japo"skim przestępcom wojen
nym. Dokumenty te zawierał« traktat 9 
mocarstw z 1922 r. pakt Kclioga-Brianda,

Dokumenty t zos.m. przed Jawie 
przez Jamesa Manata ca, Hrokufatora au- 
sirali-iskiego. kh-ry .'.adtmcristrLjje na ma
pie drogę agresji japońskiej, udowadniając 
dążenia Japonii cło panów .m’e nac, '•u.a- 
lem- ZasMpca głównego prokuratora ja

sprawoz lanie z konfereJfcj: morskiej w; Piskiego wyjaśni następnie trutcture r’a 
P d J-ch miedzy Włochami,1 du japo»sKiego, by wykazać i-icz.no-. im.,-

* “ v- - 1 __' ---" 4 . v»r.T¥Tt '1 rVł iLondynie, pakt 
NiemcarriiA Japonią i inne

JM japońskiego, . 
dzy poszczególnymi minislorstwami.

Premier brytyjski charakteryzuje politykę angielską
Przemówienie Attle© na konferencji Partii Pracy

LONDYN 11 6. (APR Na ko lfeiencji
zrytyiej Partii P.acy Attlee ^twierdził, 
>e ustawy, które Partia Pracv wprowadza 
l# Ai Ii' m ja na celu zabe/jr zen.a peł- 

■ ego zatrudnienia i ciobiobyLu gospodarcze
go kralu. Ustawy te sa żywotne dla sku- 
i-cznego funki jonowan1-1 s" stemu prze- 

UYsłoW'-‘Cio Wielk'ej Br* Lanii.
Oświadczy W=7\ żc rząd inytyjski z mię 

1 ku ‘uwolnieniu świata od niedostatków, 
* k e stwierdził, iż me można stworzy* 

-A iej strefy bezpiecznuslua dli siebie a 
-zlę świata p.izo-ilawic w nedzv Ruch 

molriiczy nigdy nie byl ruSliam ocjrani-

zgrzytów. Dodał on iż aktualna jest spia 
wa zniesienia zakazu o strajku powszech
nym, który został wprowadzony w 1927 r.

Przechodząc do zagadnienia, dotyczą
cego zniesienia kontroli rządowej nad nie
którymi dziedzinami działalność1 gospodar

czej a datującej się od czasu wojny, Attlee 
powiedział- „Nie będziemy starali się utrzy 
mać tej konrroli dłużej niż będzie to ko
nieczne, lecz ci którzy domagają się jej 
natychmiastowego zniesienia, sa, praktycz
nie biorąc, lunatykami."

CZTERY ZASADNICZE Wili 
Z ROZMÓW NA KRLń LŚ

Tak sio złożyło, iż w par? dni po 
rocie z M kwy wiceprezydent KRN 
Szwaibe bawiąc tu u nas na Wybrzc 
znalazł sposobność wygło-zenia przemowa 
nia na temat rozmów polsko - radzicck 
na Kremlu.

Bardziej szczegółowa wypowied' :>a 1f 
temat wy bitce 3 poh’ 5° srejahsiy 
zna*azla się w artyku.c je,-o pi°ra.

1 szczonym w czasopiśmie „Baryk jda 1"
ncA

Ob. Szwaibe sprecyzowa1 wnioski z 
V. ;.-i umowy w czterech zasad 
pun- ach, jak następuje-

„Pierwszy wniosek — to pewr. . ■ c
me zanosi sip na żadna m;w" wo.in-. 
zenie do pokoju w opinii publ omn w 
slkich decyduj-'cyeli moc-arsiw JcR 
si a ląwfEŁ. 'Q o zadrę: nowej zawite”. 
vvcicmir-j nie nia mony. I nie ma dn lej 
wojny żadnych zasadniczych po«vod»w.

Drugi wniosek — jest ten. żc nasze no 
-ve granie- s:i zabezpieczone. Postawa 
Związku Kad/ieekieao w prawie zapew
nienia granie Polski ra Odrze i N.sie • 
ryci .ei jesi zdecydowana. Stwi nlzit* ipa 
że Zwtuek Radziecki ma w tci kwe 
sianowisko bczkomprom sowę, a painie 
my. że V sorawie uschodnieh grami Ne - 
mice spo-H'd trzech wielkich mocarstw 
g-os dec.' dujący ma i mie1- bedzie wła -nie 
Związek Radziecki.

Po trzecie — należałoby podkreślić, i* 
możemy liezy«' V’ jioważnej mierze nn e 
moc Zwhr/.ku Radzieckiego przy rozwi 
waaiu naszych braków gospodarczy cb. i ti 

io’ci czynione nam ze stron angtosa - 
kich skl.-.niaia raczej Związek K.idzi-?:-..i 
do u; mo/cma tej puinoeę. Zwisęek - 
ilziccki u-yehodzi ze słusznego zakPciüX 
że rozszerzając już dzisiaj bazę w P',IP- '- 
cy gospodarczej z Polska prz./c/vnia si - 
na daleka fale Jicząc, do jeszcze -
szego wsp-ddziałania naszych dw -i 
państw w og*le. Nie mówiąc już o *w •- 
domośei. że pomoc „jedyna" jes« tym ko
nieczniejsza.

o oo o000-

. . . . . . . . . bluff o przeludnieniu
Znaczne obszary mogą być wykorzystane

;ąc \ m sie do wvsuv zas spcawa
,j i na talvm świprie icst jedni,.

Aizechodza do pro lemiw polityki zą- 
tranicznej. Atl’ee stwierdził, Je z zobowia 
,dr, które spadiv na Wielką Brytanię jako 
. . ’ ecin -no z wielkich zwycięzców, rząd 

Pi zd dowan jest wywiązać 
i pon>- dp-wi* dz: dność. jaka na 

p sta.a sit- ugrunto-
. i ,: nwv eh :d z orowego 

. -Piist' J PaTtia Frdcv nie
, :it Drzi ioiso'. ' b idonlów w 'ii
!l kra'Qc1’ „MU*im ;vc i praeuwać Tz 

Istwami - róż ivcli * ha aLeiach 
idezył 1 mR - tai äj mu .ir” ż-c 

u icowa i r-7vm kluj u z ludźmi o róz
ch chara).rerach. )
Oma- zarjacłn nia gospodarKi i

przei"’ " Attlee powiedz ał, że o slusz- 
vowienia kojiaiń węgia notra- 
.a' nawet wielu Amer tanów, 
.'ac o politvre demobi- łac1 >- 

, ,........ '1'R'ć w\ raz'd --ie iż okazała
si Mia, nrlyż 111 ul (U ■ - c i wynikłe 

nubili' 1 wvwof h /iekszvch

, ni- BERLIN (API). Ni.mcy skar>’' sip usta 
obot- wiAnie że s--' największym narodem Eu

ropy stłoczonym na najmniejszej prze
strzeni. Nie ograniczaju sic obecnie do 
tęsknych spojrzeń na '„utracone“ obszary 
za Odr--1 Nissn, lecz przy ka -;, okazji 
podkreślają stanowczo, że ziernii te mu
sza powr"ci'- do Rzeszy Tymcz ,.,eni jak 
wynika ze sprawozdań a „Westfael.sćhe 
Rundschau“. Niemcy dysponują jeszcze 
wielkimi obszarami, zupełnie mewykorz-- 
taoęmi. Gazeta wzywa do oddania pod

uprawę stepu lueneburskiego. co dałoby 
ro'nictwu niem eckiemu 1.6 miliona męrg 
ziemi ornej — wskazuje. *e np. w powie
cie Fallingbosteo znajduje sie wielki plac, 
na którym odbywały sie ćwiczenia woj
skowe. W czasie tworzenia teso placu 
opr-żniuno 7 miejscowości. Cały ten obszar 
iest dotąd niewyzyskany mimo, że w cza
sie wojny nie został uszkodzeń' Oo„zai. 
któryby można natychmiast odda- pod u- 
praw" wynosi 25 (100 m«rg«

Czwarty wniosek wypływa i!,c' z ro_’- 
mów moskiewskich to zaakcentowanie, /e 
Związek Radziecki ma zaufanie do nowi 
Polski, do jej obecnego poliiytznego mo
delu. Pokazgło sie to nie ty .ko w porozu
mieniach gospodarczy eh. ale r" .''nic/ w 
rozmowach na temat di-zhro enia Arm i 
Polsk'ej. Daje sic bro" - i to na kredvt 
bez ustalonego terminu snlatv tytko (■*- 
mu. komu «iy ufa. co do k!»ięg*» ma s 
pewność, że hr u" *a bedzie ewentualne 
u'y la tylko przeciw Visp"lni'*i wri. n- 
wi“. żv -

1

Rząd turecki chce zaskoczyć opozycję

PARYŻ (API). W kolach dyplomatycz
nych uważa Sę, 'e w związku z bliskim 
terminem konferencji minislr*‘w spraw 
zagr., zastępcy ministrów spraw zagranicz 
ny ch nie zdąż« już wiele zdziała*i-

Na wczorajszej konferencji zastępców 
rainislrów spraw zacaoivmych przedsta
wicie' Z3 !zku Radzie > Gus1 przed 
stawi* instrukcję i-'tfeiJO lzt'du w s irr.vie 
propozycji br tyj^kiej, dotycz-' -ci w la-

t — 
ti!

mi

d 11 

b(

PARYŻ (API) D !7* z Ankar?, ź.e 
lured* - ’ *' nag'' dec u» iirzv

.’.enia r v'-. Wybory miał' odh
•'ucz-atko o w 1917 r.. obren- za* *r-r- 

r- nrzew duje dale 21. 7. rb.
Obserwatorzy motywują ten krok rz"_ 
rheciń zaskoczenia opozycji tureckiei i 
organizowania jej przygotowa11 wy- 

rczych.
Jfieznand jest dotychczas stanowisko 

demokratycznej w tej spra ie. & 
-ijlvch ybor-łch municypalnych partia 
okratyczna nie brała udziału, ogła 

. hic bojkot.
«■

w Rumunii blok wyborczy stronnictw 
demokratycznych

LONDYN (API) Jak don* rzą z Bukaresz- 
- rumuński blok partyj demokratycznych 

inierza przedłożyć ogólną ,li=>te kandyaa- 
0 wvborc ych, ubł-jinu iacą i) /"dsiat*' i- 

part j: larodowych libeialów, komu- 
Jów, partii narodowej partii chłopskiej, 

j:- wszcchr ; fi'deracji piać, i federacji ko
rk m**1 i*1 !* rznycir. Przedstawiciele ulo- 

'-ij*i *] żi&jsz nr iii -)0r2ą wspólny

irtII.' till. WńJWU »-'V/ M — B

Przeciwko badaniu nastrojów arabskich 
przez urzędników

nia do Trypolinnii spec:olne.i k ■ .* ik pło
żonej z przedstawicieli 4 moc... »iw. Kh’re. 
celem byłoby zbadanie nastrojów ludncrci 
arabrkiej. Rząd sowiecki jest ca kowuue 
przeciwny lej prupczycji, v* ychodz- ; z. za
łożenia. że komisja ta nie byłaby v 
nie zbada'- nastrojów całe.i Ludne d. Korzy 
sla'abv ona bowiem jeävme z infonnacji 
urz-dnik'Hv. kh'rzyby oczywiście oświad
czyli. iż Araba-vie pro gna pozofta'-- pod 
kontrola system" kołem 1" *f>-_________

Banda faszystów węg'erskich 
urządziła pogrom Żydów

BLD' hL ZT. (PAP). W nu iwctci 
Kunknradas na Węgrzrcl doszło ■ 
i zeń, spowod v a pych prze? m* 
menty reakcyjne. W miejscowi - ci tej odh' 
wal się proces jednego z przestępców wo 
jennycli Pod ptzewodem znanego miej? 
wego faszysty, który zdołał zm* ni 
część okolicznych ch' w i b czfu 
węgie skich d ' uzbrojona
kosy, cepy i widl* napadła na sąd i łu
dził* w całej miejscowości pogrom lu* 
ści żydowskiej. Zainęło 4 łudzi, tiz* i 
ciężk" ranni r 15 lżej.

Zakłamani Seyss Inquarta w Norymberdze
Oprawca Żydów ni© myślał d ich zagładzie

” ...... , ,__  _ i::
NORYMBERGA (PAP).- Na wStuk -I 

wym posiedzeniu M.i dzynarodoweCi, Try-| 
buna'll w Norymberdze w dalszym ciąg ii 
zeznawał Scyss Inouar*. który oświadczył, 
że posiadał „fałszywe wiaćtomosci“. doty
czące depOr'. cji /yd"w holenderskich. Pad 
koniec wojny po bitwie pod Archeim, gdy 
Żyd" w u su .ano z obozu Wcstorboorg. pro- 
'eslowa* pi.eciwko zbytniemu skupianiu 
ich w wagonach kolejowych przez policje 
bezpieczc"s1 wa : zalecał aby ewakuacja 
odb'wala si*' w odpowiednich warunkach, 
jednakże „me w.vpe'mono jego rozkazów“. 
Seyss Inquart, uważa' Żyd"w za gospodar
czych wrogów Niemiec Nigdy nie mia’ 
na m'-li ich całkowitego zniszczenia.

Oskarżony mętnie wy.ia nia sw« role w 
rozstrzeliwaniu holenderskich zakładni
ków na początku lipca 1944 r. Kierowa! 
on policjć vi celu stłumienia nielegalnego 
i i"hu. członkowie organNacji byli natu

ra'nie aresztowani, wybrano zakladn k"vJ, 
kt-rzy zostali rozslrzelani po ataku na to
ry kolejowe w Rotterdamie. Jednakże os
karżony stwierdzi', iż rozkaza*. aby „nie 
rozstrzeliwano ojców, maj-lcych kilkoro 
dzieci“

Seyss Inquart przyznał równie?, że to
lerował „przez pewien czas“ sterylizacje

--------- uo-rpopo

/yd-'w w Holandii. Nadmienił jednak. • 
nie było bezpośredniego nacisku, ani sł 
sowania gr,,/jb. lecz sterylizacji dokonywa
no na osobach „zglaszajacvch sie dobro
wolnie, a przedstawiony Trybunatowi ste
nogram w tej sprawie został fa'szywie 
sporządzony'

___pienie Waszyngtonu
Amerykanie powiększają^uprawnienia 

administracji niemieckiej
BERLIN (API). W'adze arnery kańskie 

pozostawiają administracji niemieck.ej co
raz większą swobodę w ustalaniu planu 
gosnodarczego.

Szereg uprawnie», ki"re dotycncza. po 
zostawały w kompetencji amerykańskiej 
administracji wojskowej, przysługuje obe

cnie Niemcom.
Ostatnio premierzy kraj»w południo

wo - niemieckich otrzymali zezwolenie na 
ustalania plan»w produkcyjnych dla prze
mysłu węglowego i stalowego bez. uprze
dniego porozumienia się z amen kaftskł 
administracja, wojenna.
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W krainie jeziar magurskich
Wycieczka pełna wrażeń i emoci

Ruchliwo*! prezesa Komisji Morskiej 
KRN inż. Riedla jest zadziwiająca. Będąc 
dyrektorem Gdańskiej Dyrekcji Dr>>g Wod 
nych, chciałb: pozna- najdrobniejsze szcze 
goły swego „gospodarstwa wodnego“. Nie 
jest ono ma'e. Obejmuje wojew°dztwa: 
gdańskie, mazurskie, pomorskie i czę«« 
warszawskiego. Jest to kraina najważniej
szego pod względem transportowym zle
wiska Wisły, obejmującego wiele rzek że
glownych, kanałów i tysiące jezior, roz
rzuconych w niezwykle malowniczej oko
licy, która pod .wzglłdem walor°w tury
stycznych ustępuję tylko Podkarpaciu Be
skidom i Tatrom

Bogato rozwinięta sie« dróg wodnych, 
naturalnych i sztucznych, jakich nie ma 
w innych częściach kraju, wzbudza szcze
gólne zainteresowanie prezesa Komisji Mor 
skiej.

Niedawno dokładnie spenetrowa* 1 delto 
Wisły z jej dziesiątkiem odnóg, kanałów 
i kanahk«’w, urządził motorówkami spływ 
korytem Wisły z Torunia do Gda"ska. 
przeprowadził inspekcje odcinków żeglow
nych rzek pomorskich. Ostatnio postanowił 
zaznajomić sie z kompleksem jezior mazur 
skich. Wynikiem tego zainteresowania jest 
inoja kilkudniowa wycieczka.

Kt‘,rego: wczesnego poranka świątecz
nego, będąc jeszcze w łóżku. otrzymuje 
kartkę:

„Chce pan jecha« na jeziora mazur
skie? Je eli tak. za kwadrans musi pan 
by1- golów; Auto czeka Podr-ż potrwa 
4—5 dni. Odbywa1 sie będzie autem, 
motorówkami i statkiem. Przeprowa
dzam inspekcje dróg wodnych w woj. 
olsztyńskim Radź« skorzysta1' z oka
zji — in*. Riedel“.
Czy chce jechać? — Oczywiście. Okazja 

laka rzadko sie zdarza. Rezygnuje z pil
nych prac, z paru zebra" i konferencji, ja
kie akurat nie wypadaj" w dniach najbliż
szych. Szofer nalega: „prędzej, prędzej!“ 
Bez uprzedzenia pracodawców, bez zawia
domienia ikoleguw, bez przygotowania bie
żącego materiału redakcyjnego, wyruszam 
i przyłączam sie w Gdańsku do parooso-1 
bowej komisji inspekcyjnej. Na kilka dni 
znikam z Gdyni.

Była to jedna z najciekawszych krajo 
viych wycieczek. Przemierzyliśmy wszerz 
i wzdłuż- liczne jeziora, inne objechaliśmy 
dokoła. Spenetrowalismy kanały stare, 
wiekowe i bodące w budowie. Odnaleźliś
my główn» kwaterę Hitlera, gdzie doko
nany by I giosny zamach przed dwo
ma laty, zahaczyliśmy o pobliskie lotnisko 
podziemne, skąd startowały samoloty z dy 
gnitarzami hitlerowskimi, zwiedziliśmy pa- 
'ac Ribbentropa, gdzie'-przyjmował go-mi za 
granicznych, przybywających na narady z 
Hitlerem do g>uwne.i kwatery. Przejeżdża
liśmy tuż kolo pałacyku myśliwskiego Goe 
ringa, zagub onego w*r' d puszczy Piszczą1' 
skiej, płynelismy szlakiem „Na tropach 
Smętka“ Wańkowicza. Spotykaliśmy setki 
dz;kich łabe-dzi. wpadliśmy na chui'e do 
Tannen-bergu, słynnego mauzoleum Hin- 
derburga. Przejechaliśmy wiele miasteczek 
i si°l rozrzuconych po malowniczej pięk
nej krainie tysiąca jezior z ich romantycz
nymi zakątkami, krainę. kt"ra przez swoje 
walory turystyczne stanie tle w przyszłości 
najpoząda»szym miejscem wypoczynko- 
wvm i Letniskowym dla najszerszych 
warstw pracowniczych.

Dzb kraina ta jest jeszcze ma'o zasie
dlona, prawie pusla, z mekompletn" admi
nistracją, z rozmontowanym i wywiezio
nymi torami kolejowymi, z nikły m żyCjern 
gospudarezvm z kwitnącym dalej szabrem.

z polami ma*o obsianymi, z nieobsadzonyrai 
gospodarstwami, z bezpańskimi pałacami, 
sanatoriami i domami wypoczynkowymi.

Ale za lat par?, kiedy kraina ta zalud
ni sie, Życie rolnicze i gospodarcze przy
bierze normalny wygląd, bedzie to jeden 
z najbardziej atrakcyjnych zakątk»w kraju 
dla turystów.

W całokształcie zagadnie" i potrzeb na
szych ziem odzyskanych najmniej, jak do
tychczas, po«więca sic uwagi Mazurom i 
Warm.i. Ziemie te pozostawiono na ubo
czu. Prasa interesuje sit’ nimi mało. Nie 
ukazały sie w stołecznej prasie wyczer
pujące reporta-ż-e o tak ciekawej i malow
niczej połaci kraju, jakimi s;i jeziora ma
zurskie. Prasa lokalna r"wnież nie po-wie- 
ca im wiele miejsca.

Jeżeli czasami zajrzy tam jaki" przed

stawiciel tej czy innej organizacji, to ra
czej ma na widoku swoje osobiste korzy
ści. Przejazd auta i to jeszcze’ z państwo
wym proporczykiem, ma tam swoją wag?. 
OtyvierajU sie w"wczas wszelkie podwoje. 
Można bra*- bez sprzeciwu mizerne resztki 
pozostałego umeblowania, penetrować do
wolnie w bibliotekach pałacowych. Nikt 
nie pyta o dokumenty, ani o prawo pene
trowania.

Tym sposobem „zabezpieczono“ już (nie 
wiadomo -przez kogo) wiele dom“w wypo
czynkowych, wywieziono dziesiątki moto
rówek, ż.ag]óWPk i innego wodnego taboru 
sportowego. Równolegle z tym idzie na ca
łego mało kontrolowani szaber rybostanu.

Bolesław Kuźmiński
(Następny reportaż: „Tam, gdzie do

konano zamachu na Hitlera“).

Film Polski poszukuje dzieci 
mówiących po angielsku

Do Polski przyjechał reżyser filmowy 
Herbert Marschall, który w porozumieniu 
z Filmem Polskim w jesieni br. nakręca6 
bedzie film krajoznawczy o Polsce, prze
znaczony specjalnie dla dzieci Anglii i Sta 
n»w Zjednoczonych. A. P.

Scenariusz filmu przewiduje, ż.e wystą
pi w nim para dzieci polskich, m"wi"cych 
dobrze po angielsku. Dzieci w wieku lat 
8—11 oprowadza" będą po Polsce swych 
zagranicznych rówieśników.

Celem ułatwienia produkcji tego filmu, 
Film Polski zwraca si«.' z apelem do rodzi
ców, kt"rych dzieci mówią, dobrze po an
gielsku i chciałyby wystąpi" w roli filmo
wych przewodników po Polsce o nadsyła
nie pisemnych zgłoszę" z zalączon I- foto
grafią do Wj działu Zagranicznego Filmu 
Polskiego, Warszawa Marszałkowska 56, 
m. 8.

„Wyższy interes publiczny“
In*. Pawłowski, zamieszkały w Oliwie 

przy ul. Grottgera 24, nawiasem nw/iąc 
jeden z pionier"w na »Wybrzeżu, otrzymał 
w dn. 31 maja r. b. z Wydziału Kwaterun
kowego Zarządu Mieiskiego w Gda k 
następujące pismo:

„DECYZJA
Działając na podstawie art. 24 ust. i art. 

25 lit. a Dekretu z dnia 21. 12. 1945 r. o 
publicznej gospodarce lokalami i kontroli 
najmu (Dz. Ust. Nr 4, poz. 27 i dnia 13 lu
tego 1945 r.) i przejmując pod uwagę ko
nieczność dyktowan" przez inteics publicz
ny zarządzam:

1) wezwą" ob. inż. Pawłowskiego wraz 
ze wszystkimi mieszkańcami domu przy 
ul. Grottgera 24 w Oliwie do niezwłoczne
go opróżnienia zajmowanego budynku i 
przeniesienia się do pr"/nego lokalu przy 
ul. Słonecznej Nr 6 na parterze składają
cego się z 5 pokojów i kuchni, wzgl'dnie 
do innych zastępczych mieszka" wskaza
nych Mu przez Wydział Kwaterunkowy w 
Gdańsku.

Z uwagi na wyższy interes publiczny, 
niniejszą decyzje zaopatruję rygorem na
tychmiastowej wykonalności“. (Następnie 
podpis).

Oczywiście, inż-. Pawłowski zaintereso
wał się, co to za ..wyższy interes publicz
ny“ stwarza konieczne6« przerzucania, jak 
piłki, z ,ednego mieszkania do drugiego, 
uczciwie zarabiającego na sw°., kawałek 
Chleba obywatela?

I dowiedział s;(,; mieszkanie lo upodo
bał sobie jeden z nowomianowanych wy
sokich dygnitarzy miejskich w Gdańsku.

In*. Pawłowski nomyHal sobie: nie jest 
tak de w Polsce demokratycznej, nawet 
baldzo wysokiemu dygnitarzowi nie po
trzebuje szary człowiek ustępowa" z dro
gi, o ile kroez.v po niej z czystym sumie
niem. Zajmuje mieszkanie legalnie zresz
tą żonę ma chor", i w ogóle nie ma upo
dobania do częstej zmiany miejsca zamie
szkania. Złożył zatem odwołanie.

Niestety, niewiele to pomogło. Pm/, po 
raz do mieszkania inż. Pawłowskiego pr/y 
bywa'y ekipy z wydziału kwaterunkowe
go z milicją, celem dokonania natychmia
stowej eksmisji. Jedynie wskutek obłoż
nej chorobą- żony zainteresowanego nic do

szło dotąd do eksmisji. Nie uchroniło to 
jednak in*. Pawłowskiego od ulokowania 
w jego mieszkaniu stałego posterunku Mi- 
licji. Nie uchroniło również, pomimo de
cyzji prokuratora, o wstrzymaniu eksmi
sji, od włamania urzędników Żarz. Miejsk. 
do mieszkania na odmowę otworzenia 
drzwi.

Ostatecznie, na skutek decyzji Wy dz. 
Kwaterunkowego, sprawę odroczono do 
decyzji Miejsk. Rady Naród, w dniu M-go 
czerwca.

Może być taki dylemat. Ktoś pełniący 
funkcje reprezentacyjne potrzebuje repre
zentacyjnego mieszkania. Nie ma takiego 
wolnego, a kto inny, nie mający obowiąz
ków reprezentacyjnych, odpowiednie mie
szkanie posiada Nasuwa się zatem logicz

ny wniosek, że należałoby zabiegać o od
stąpienie reprezentacyjnego mieszkania po
trzebującemu. Ale tu, naszym zdaniem, 
pozostaje jedyna droga wyjścia, nie obiaża 
jąca elementarnego poczucia sprawiedliwo
ści: ugoda. Zrozumiałe jeszcze byłoby wy
wieranie w pewnych granicach presji w 
wypadku, gdyby pr«ba ugody zawiodła. 
Ale w tym wypadku żadnej pr°b> ugody 
nie było i to wydaje się nam niesłusznym 

Interesujące, jaiue stanowisko zajmie 
MRN? Wypowie się ona w zasadniczej dla 
każdego z nas sprawie: czy pracując ucz
ciwie i zajmując legalnie mieszkan.e, mo
że być pewien tzw. „szary człowiek", że 
przynajmniej tego dachu nad głowa nikt 
go nie pozbawi? (k.)

Pociecha dla palaczy
P.M.T. zwiększy przydziały do 200 szt. papierosów miesięcznie

„Życie Warszawy“ zaczerpnęło szczeg°- w zestawieniu z mnożnikiem cen wyrobów
•owych informacyj w Centrali Państwowe
go Monopolu Tytoniowego w sprawie lak 
bardzo obchodzącej szeroki ogpl — pala
czy Sprawę tt poruszaliśmy już na na - 
szych szpaltach

Przed paru miesiącami skończyły się 
zapasy surowca i rozpoczęła si" spekula
cja Ceny tytoniu i papierosów podskocz" - 
*y kilkakrotnie. Na zwyżkę cen wpłynął 
ponadto popyt na nasze wyroby na Wę
grzech, w Czechosłowacji i w okupowa
nych Niemczech. Potrzeby tego rynku za
spakajają. wyłącznie spekulanci - prze
mytnicy . PMT posiada* w kraju zaledwie 
100 punktów burtowej sprzedaży.

W tej chwili „Ży cie Warszawy' zwias
tuje pierwsze „jaskółki poprawy" sytuacji 
pisząc:

„Jako pierwszy objaw dodatni należy 
zanotować utrącenie tzw. lewego handlu 
hurtowego wyrobami P. M. T. Rozdawnic
two papierosów na kartki zostało znacznie 
usprawnione, wobec uruchomienia 300 pun 
któw sprzedaży hnrtowych, które znajdują 
się w rękach „Społem" i 5.000 punktów 
sprzedaży detalicznej (sklepy spółdzielcze i 
kioski inwalidzkie). Rozdawnictwo kartko
we zapewniło palaczom otrzymywanie pa
pierosów po cenie nominalnej. Jest ona 
dość wysoka w stosunku do zarobków, ale

innych Monopolów, papierosy są stosunko
wo najtańsze".

Nadzieja cala na tegoroczne zbiory, 
tytoniu. PMT zrobił, co mógł ze swej stro
ny ażeby zbiory wypadły dobrze. Tyto1’1 
z dostaw zagranicznych przeznaczony bę
dzie na ulepszenie gatunku papierosów. 
To, co nas w tej chwili absorbuje, to u- 
stalenie zwi'kszonych przydziałów na kart 
ki I kategorii.

„Obecne trudności przejściowe czyta
my -— stara się P. M. T. stopniowo zwal
czać. Na pierwszym miejscu podkreślić 
należy planową i zwiększoną produkcję, a 
co za tym idzie, odpowiednie zwiększanie 
norm przydziałowych na karty zaopatrzenia. 
W czerwcu P. M. T. podniósł normy przy
działowe ze 100 na 150 sztuk, które każdy 
posiadacz kart I (jat. otrzyma do końca mie 
siąca. W najbliższych dniach podany zosta
nie do wiadomości numer kuponu, na który 
dodatkowo przydzielone zostanie 50 sztuk 
papierosów. Ostatni rozdzielnik obejmuje 
również robotników rolnych, którzy dotych
czas z przydziałów kartkowych nie korzy
stali. W najbliższym czasie przewidywane 
jest również rozszerzenie przydziałów na in 
ne kategorie posiadaczy kart, którzy jeszcze 
z przydziałów tych nie korzystali".

(v)

Beznadziejna akcja
Prasa codzienna podała krótką notatkę

0 zakazie odtwarzań; a muzyki Wagnera w 
strefie brytyjskiej ók”powanyeh Niemiec, 
ze względu na jej charakter mihlary- 
styczny.

Mimo sw4 bezsporną wielko«' i nieza
przeczone zas*ugi dla muzyki, ten narodo
wy kompozytor niemiecki, jakże obcy du
chowo rtiegermanom, opiewający w swej 
twórczosci starogerma"skie, krwawe mity, 
oparte na nienawiści i zemście, staje we
spół z Nitschem i Bismarckiem w rzędzie 
prekursorów hitleryzmu Jest w „Dniach
1 Nocach“ Dąbrowskiej zdanie, że muzyka 
Wagnera wyzwala w człowieku dzikie in
stynkty. Podniecani Walkiriamy Wotanami 
i Zygfrydami, zachłyśnięci zgiełkiem wag
nerowskiej instrumentneji, wybijaniem n«g 
o asfalt i krzykami „heil“ manifestowali 
swoja nadludzko66, napadami na szkoły 
polskie i zespoły teai ralne „przygotowy
wali się do „pochodu kulturalnego“ na 
Europę.

Mo“e sam Wagner nie zdawał sobie 
sprawy, jaki zbrodniczy wpływ wywrze ta 
muzyka na jego współziomkach.

Zarządzenie to jest jednym z posuiidęń 
w akcji denazyfikacji Niemiec. Akcja nie
zmiernie trudna, a prowadzona z brakiem 
konsekwencji i przymykaniem oka, skaza

na jest z góry na niepowodzenie. Trudno 
bowiem mówi" o denazyfikacji, dopóki ty
siące przyczajonych hitlerowców zajmują 
urzędy, „Wilkołaki“ wykazują mniej lub 
wKcej zuchwałą działalno66, a SS-mani w 
obozach otrzymują, więcej kalorii, aniżeli 
wynędzniałe, gruźlicze dzieci w krajach 
niedawno przez Niemców okupowanych.

Trudno jest zmieni" mentalność niemie
cką, urabian" przez wieki na Niebelungach, 
sadystycznych bajkach Grimm1 w, krwa
wych napadach na sąsiadów, literaturze, 
muzyce, filozofii, wiecach partyjnych, ka
zalnicach, propagandzie. Bardzo trudno 
zmieni6 tę mentalność skoro społeczeństwo 
niemieckie widzi intratno6 i bezkarno66 
zbrodni. Tłumy SS -owskich opryszk'Rv ży
ją na wolności i w dostatku, oo tereny oku
powane były dla mch miejscem grabieży. 
Procesy zbrodmaizy wojennych stają się 
dla nich trybunami dla wygłaszania propa
gandowych m"w. Te gorszące przykłady 
nie posuwają, naprzód sprawy odhitlery- 
zowania Niemiec.

Jak podaje jedno z pism ang eiskich — 
zebrano 10 kompletów niemieckich pod
ręczników szkolnych i lektury dla młodzie
ży oraz pomocy naukowych (ilustracje nie 
są w lepszym duchu aniżeli teksty), które 
będł przekazane brytyjskiemu Minister-

UJ o1 -■ t
stwu Oświaty, British Mifteum oraz biblio
tekom i archiwom. Ca*a za6 reszta w ilo«ci 
milionowej ma by6 , spalona.

Zdawało by się, że tu powinie* nastą
pi" całkowity zwrot w wychowań u i nau
czaniu młodzieży. Sko"czy się za na tym. 
że deprawujące podręczniki zostaną wyco
fane z księgarń i bibliotek publicznych, 
kursowa" za6 będą nadal prywatnie, w®t- 
pir bowiem należy, czy odda kto-> dobro
wolnie książki na spalenie Kwestia pod
ręczników nie rozwiązuje zresztą problemu 
wychowania. Najważniejszym czynnikiem 
jest osoba nauczyciela. Jest rzecz:., wprost 
niemożliwą zastąpi« z gnrą stutysięczny, 
zhitleryzowany zespól nauczycielski w sa
mych tjliio szko'ach powszechnych — no
wymi ludami. Ci sami za6 ludzie, pozornie 
lojalm, prowadzi« będą nadal zbrodniczą 
działalne*".-Uniwersytety niemieckie robią 
to z powodzeniem.

To samo pismo angielskie opisuje in
spekcję szkoły przez przedstawiciela Mi
litary Government. Inspektor był zasko
czony tematam’ rysunków dzieci. Były to 
ilustracje bajki Grimmów (o których się 
dziś tyle pisze) o „Człowieku, kt«ry chciał 
nauczyć si? ba6“. Ilustracje przedstawiały 
stosy kości i czaszek, wisielców na szubie
nicy. W bezwładz« ciał, w pochyleniu gło
wy tyle było realizmu, 4e trudno było przy 
pu6ci6, by rysunek został wykonany ivlko 
na podstawie wyobraźni. W sukurs przysz

ły tu fotografie i, co jest bardzo prawdo
podobne, fakt oglądanie przez dzieci wszy
stkich tych potworności. Inny dla przy
kładu temal rysunków w Niemczech: sa
mobójstwo Roberta Ley‘a w celi więzien
nej w Norymberdze. To sa. temaiy dowol
ne — wybierane przez dzieci i akceptowa
ne przez nauczycieli. Gangrena nie została 
powstrzymane

Gdyby nawet udało się aliantom zre- 
formov a< szkołę niemiecką, tchną« w nią 
nowego ducha, pozostaje jeszcze wpływ 
domu, wpływ starsze go pokolenia, które 
na całym «wiecie jest z natury konserwa
tywne, niechętnie zmienia przekonania; cóż 
dopiero mówi« o N .emcach, którzy w służ
bie Hitlera zatracili swoje człowieczeństwo. 
Zatraciły je ruwnież kobiety niemieckie, 
dla których szczytne cnoty kobiety — mi
lo«' do ludzi i stworze", łagodno««, miło
sierdzie — mało były pociągające. Kobiety 
niemieckie przełożyły nad nie nienawiść, 
okrucieustwo, zemstę, sadyzm. Gangrena 
musiała przenikną« naród, którego kobiety 
były niemoralne.

Gdyby można od tego starszego poko
lenia młodzież niemiecką izolowa6, zmie
ni« nauczycieli, sposób i program naucza
nia, podręczniki, to po kilkudziesięciu la
tach okupacji mo' na by mie6 pewne gwa
rancje że nie powbrzy się rze4 Europy. 
Obecnę spostrzeżenia z tego terenu nie 
wróża nic dobrego. Zofia Giedroy6
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Na fermie srebrnych lisów
ze starostą gdańskim
powiatowym komisarzem ziemskim ob. Bur 
dakiem wracaliśmy z dalszego wyjazdu w 
teren. Droga nasza prowadziła przez 
Pszczółki i Pruszcz do Gdańska. Patrzyli
śmy w milczeniu na zmieniający się za^szy
bami auta wiosenny krajobraz, nad którym 
zapadał księżycowy wieczór. Byliśmy jedy
nymi ludzkimi istotami na pustej szosie. Na 
gle ciszę wieczorną przeciął jakiś osobliwy 
dźwięk. Nasze ucho stanęło. Dźwięk się 
znowu powtórzył, otworzyliśmy drzwiczki na 
mochodu. Było to chóralne wycie, cieńsze 
i donioślejsze, niz wycie psów. tęskne i wa 
biące, nabrzmiałe uczuciem, niespodziewa
ne i egzotyczne na gdańskiej wsi. Tak so 
bie wyobrażałam zawsze zew puszczy ka
nadyjskiej, tvlekroc opiewany w powie
ściach Londona i Curwooda. Ale tutaj, w 
pobliżu szos' dwadzieścia kilka kilometrów 
od Gdańska? Co to może byc?

__ Zrobię państwu niespodziankę, po
wiedział komisarz Burdak, widząc nasze za 
ciekawione twarze.—Zwiedzimy największą 
obecnie w Polsce hodowlę srebrnych ^ li
sów. Jesteśmy właśnie koto Różanej Gór\. 
gdzie mieści się ferma hodowlana. -

Tęskna lisia muzyka przywabiła aas 
przed długi, wysoki, drewniany parkan. 
Ponieważ Różana Góra jest pod zarządem 
Powiatowego Urzędu Ziemskiego Gdańskie
go, komisarz Burdak mógł nas wprowadzić 
do zamkniętego i pilnie strzeżonego króle
stwa srebrnych lisów.

Jedynym sposobem zaopatrzenia się w 
cenną skórę srebrnego lisa było dawmej po 
lowanie. Lis srebrny należał do futer rzad
kich i kosztownych, gdyż zdobycie jego 
było bardzo trudne. Polowali na srebrne li
sy traperzy w ojczyźnie lisów - Kanadzie, 
Alasci północno-wschodniej Azji, na Aleu- 
tach. Cena futra była proporcjonalna do 
trudności zdobycia go, a więc bardzo wyso
ka Powodowany chęcią osiągnięcia tego 
dochodu mniejszym nakładem pracy pe
wien Amerykanin w 1880 roku założy! w 
Ameryce Północnej pierwszą sztuczną ho
dowlę. Próba się powiodła, pomysłowego 
Amerykanina zaczęto naśladować i srebrny 
lis, pozostając nadal wytworną ozdobą ko
biecego stroju, znacznie się jednak zdemo 
kratyzował. Przed wojną mieliśmy w Pol
sce także fermy hodowlars zwierząt futer
kowych. Na szeroką skalę hodowaliśmy li
sy pod Katowicami, wiele było małych arna 
torskich hodowli, dających właścicielom 
spore zyski. Hodowcy są najczęściej zami
łowani w swoim fachu. Spomiędzy 23 pra- 
cowników Różanej Góry kilku hodowało 
lisy już przed wojną. Zarządca, który nas 
oprowadza, miał własną hodowlę koto Prusz 
ko-va I tę, podobnie jak wszystkie pozosta
łe w Polsce, doszczętnie rozgrabili Niem- 
cy.

W ostatnich blaskach słońca zwiedzamy 
lisią osadę. Różana Góra należała w czasie 
wojny do Niemca Schmidta, który razem z 
wojskami hitlerowskimi uciekł za Odrę, zo 
stawiając gospodarstwo bez opieki. Skut
kiem tego hodowla uległa bardzo poważne
mu zniszczeniu i liczy obecnie tylko 160 li
sów — 90 starych i 70 młodych. Mimo to 
jest obecnie największą hodowlą w Polsce. 
Sama ferma hodowlana jest ośrodkiem 80- 
hektarowego gospodarstwa i przedstawia^ u- 
roczy park, pełen pięknych trawników, 
kwiatów i krzewów ozdobnych i owoco
wych. Park ten, podzielony drucianą siat
ką na kwadraty, mieści lisie mieszkanka. 
Każdy lis zajmuje osobną klatkę, rozmiarów 
2 m na 4 m, zaopatrzoną w betonowy spód 
i posiadającą gniazdo z długim ciemnym 
korytarzem-wejściem. Na dachu klatki i na 
umyślnie ułożonych wysoko pomostach lu
bią się lisy wylegiwać. Nie uciekają na 
nasz w idol tylko samice-matki kryją się 
płochliwie przed ludźmi do gniazd. Staramy 
się nie drażnić matek, bo przychówek mlo 
dych jest całą nadzieją hodowcy, a mat
ki lisice mogą w zdenerwowaniu porzucić lub 
zagryźć małe — chimery matek są poważ 
nym kłopotem hodowców lisów.

w jednym gnieździe spotyka się więcej ma 
łych, rekordowa zaś ich liczba sięga do 
tuzina. Przed upływem dwóch tygodni nie 
można ich zobaczyć, matka karmi sama w 
gnieździe ślepe istotki o wielkich -łbach; 
podobne do kociąt. Dwutygodnięwe liski 
już widzą i mają mleczne zęby, trzeba do
starczyć im mięsa. Wtedy też opuszczają 
gniazdo. Dalsza aprowizacja lisów jest już 
troską personelu fermy. Mleko, marchewka 
i mięso padłych koni stanowią ich menu.

R»żana G‘ ra ma specjalne urządzenia 
„kuchenne“ dla swoich czworonożnych 
pensjonariuszy *wiadcz!|ce, *e obliczano je 
na znacznie większą liczbę lis°w, niż ich 
jest obecnie. Oglądamy bowiem ch'odnie 
i lodownie na mięso, specjalne wodociągi, 
umylnie zainstalowane maszyny elektry
czne do krajania surowych jarzyn i t. p. 
udogodnienia techniczne, nadające fermie 
charakter nowoczesnego „hotelu“. Obec
ny personel Fóżanei G°ry wydaje bardzo 
pochlebna opinio o wyposażeniu fermy 
Op!aca‘a sir wida'- hodowla, skoro mo*na 
było tak urządzi- Różaną G»rę.

Srebrm lis musi osiągną1' do 40 cm. 
wzrostu d!ugo'' wraz z ogonem do 140 
cm. i wago do 10 kg. Dosięga tych rozmia-

okoloByło to przed paru tygodniami. Wespół Młode liski lęgną się w kwietniu i ma- rów zwykle w 7—8 m esi.icu . cia 
y - - ■ ot,. Klonowiczem i ju, najczęściej po 4 do 7 sztuk, wyjątkowo |-gv\,iazdk., i wtedy, gdy zimowe futro km

pełnym blaskiem, idzie pod n11*, żeoy po 
śmierci czarować swym urokiem kobiety. 
Ten smutny los na >■ cic ominie więk
szość sympatycznych W .‘w z Różanej G-’- 
ry. Jest to dzi" największa ferma hodow
lana w Polsce, trzeba ją wiec" traktowa1' 
jako ferm“ macierzysta dla innych hodo
wli, które powinny jak najprędzej pow
stać. LiSy z Różanej Góry nie pójdą wiec 
na kołnierze ale rozjadą sie po Polsce ja
ko pary rozpłodowe dla innych hodowli. 
Już obecnie interesuj-! sit stworzeniem no 
wych ferm w województwie gdańskim szko 
ły rolnicze, Samopomoc Chłopska i pry
watni rolnicy.

Piękne futra są ogromnie poszulcwane 
tak u nas w kraju jak i na rynkach zagra 
nicznych Polska przed wojną była poważ
nym producentem futer. Hodowla cennych 
zwierząt futerkowych mo*e sie sta> rod
łem znacznych dochodów. Lisy z R"zanej 
G >ry pod Gdańskiem powinny zapocząt
kować zniszczona w czasie wojny ga*ą* 
przemysłu i zyska1' zasłużona sław - dla 
polskich futer. Na sław1' tg zashigu.kj w zu 
pekio^-ci Sa naprawdę prześliczne.

mgr J. K.

Wiceprez. Szwalbe i inni dostojnicy państwowi
na kanale Warmijskim

Z inicjatywy prezesa Komisji Morskiej 
i Handlu Zagranicznego KRN inż Riedla, w 
okresie Zielonych t.wiąt odbyła s.ę trzydnio 
wa wycieczka po wodach śródlądowych za
chodnich części wojew. olsztyńskiego.

Wzięli w niej udział wiceprezydent KRN 
oh. Szwalbe wraz z małżonką, prezydent m. 
Warszawy inż Tołwiński z małżonką, wice
minister odbudowy inż. Żakowski, wojewo
da gdański inż. Zrałek, delegat rządu dla

Wystawa obrazuiaca po
WROCŁAW (PAP) We Wrocławiu 

została otwarta wystawa pt. „Słowianie na 
ziemi śląskiej",

Podstawowy akcent położony jest we 
wszystkich czterech salach wystawowych, 
na kulturę słowiańską i staropolską. Już w 
pierwszej sali rzuca się w oczy mapa, wska 
zujaca rozmieszczenie i zasięg kultury lu 
życkiej w okresie jej największego rozkwi
tu w latach od 1300 do 300 przed Chrystu
sem.

Specjalny dział Jest poświęcony dorob
kowi na polu dotychczasowych badań prac 
wykopaliskowych na terenie Wrocławia, 
maiacvch na celu odszukanie najstarszego 
gropu staropolskiego. Wvstawiono tu rów
nież szereg wydawnictw z zakresu pradzie
jów Śląska. Następna sala przedstawia kul
turę staropolską.

Ponadto wystawiono fotografie sobótki, 
miejsca dawnego kultu słowiańskiego. Cie-

Ocf r^§*i

spraw Wybrzeża, inż. Kwiatkowski, dyr. 
Gdańskiej Dyrekcji Dróg Wodnych inż. Rie 
del z małżonką i inni.

Wycieczka statkiem z Gdańska udała się 
do ujścia Wisły, dalej do Elbląga, na zalew 
wiślany, na mierzeję Świeżą, następnie ka
nałem warmijskim i jeziorami iławskimi do 
Iławy. Stąd stołeczni goście udali się pocią
giem do Warszawy, a reszta uczestników 
do Gdańska.

sko<ć pradziejów Śląską
kawa Jest również mapa, przedstawiająca 
zasięg grodzisk gęsto rozrzuconych po Dol
nym Śląsku i przedstawiających niegdyś ba
rierę obronną przed atakami germańskimi.

Teatr w Szczecinie
W czerwcu nastąpi inauguracja stałego 

Teatru Polskiego w Szczecinie. Inauguracji 
tej oczekuje Szczecin kulturalny z wiel
kim zainteresowaniem. Sezon otworzy ko
media Al. Fredry pt. „Damy i huzary", w 
reżyserii Józefa Karbowskiego, reżysera tea 
tru im. Słowackiego i wiceprezesa Z. A 
S. P.-u w Krakowie.

Pomimo trwającego jeszcze remontu tea 
tru zespół teatralny odbywa już próby. Na 
gościnne występy zakontraktowano nastę
pujących aktorów: Antoniego Fertnera, Jó
zefa Węgrzyna, Jadwigę Zaklicką i Włady 
sława Brackiego oraz reżyserów: Emila Cha 
berskiego, Teofila Trzcińskiego. (ts)

M/s „Sobieski“ znowu w służbie Anglików
Wozi żołnierzy z Afryki do Az*i

Drugi z kolei co do wielkości polski 
statek handlowy, motorowiec „Sobieski", 
niedawno został wycofany z linii Gdańsk - 
Szkocja, gdzie byt zatrudniony transpor
tem żołnierzy z Anglii do Polski, Wojsko 
we władze brytyjskie, w których jest roz

porządzeniu, skierowały obecnie statek na 
wody pozaeuropejskie. Statek opuścił osta 
t-io Anglię i udał się do portów zachód 
niej Afryki. Ma być zatrudniony przy tran 
sporcie żołnierzy z Afryki do Azji, a być 
może i do Australii.

19 lokomotyw plvnie do Polski
W drodze z Anglii do Gdyni znajduje 

się statek „Belmor”. Wiezie on do Polski 
19 kompletnych nierozmontowanych loko
motyw wraz z tendrami. Lokomotywy bę
dą wyładowane ze statku wprost na szyny 
kolejowe i o własnej mocy odejdą w głąb

Ruch w chłodni gdyńskiej
Trudności zbytu ryb morskich, z który- 900 beczek solonych szprotów, 

mi walczy specjalna komisja powo'ana z Chłodni gdyńskiej przjpad
inicjatywy Morskiego Instytutu Rybac
kiego, spowodowały konieczno*'- magazy
nowania bad* mrożonych, bad* solonych 
ryb. Toteż do ch'odni MIR w Gdyni na
pływaj! coraz większe ilości rybi.

W chwil; obecnej znajduje się tam 240 
ton dorszy zamrożonych i 40 ton takiego* 
łososia. Dawno ju* nie notowano tak wiel
kiego ruchu w zamra*alni chłodni gdy11- 
skiej. Pracuje ona bez przerwy, zamra
żając około 18 ton dorszy na dobę.

Ponadto C. O. P. R. zmagazynował tam 
2500 beczek 150 kg solonych dorsz; Spo
łem za« ylokowak) 700 beczek 'lerizi oraz 
100 beczek pasti śledziowej, przeznaczonej 
na przydziały kartkowe. Szert-g firm ry
backich przechowuje 500 beczek biedzi oraz

zaszczyt
zmagazynowania dar°w szwedzkich dla 
Warszawy, ckoio 400 ton fląder i 200 ton 
konserw rybnych. Dary te zostały przy
wiezione przez statki szwedzkie Jean i 
Idalia, kt<>re weszły ćlo basenu rybackie
go, przylegającego do chłodni. Fludry w 
wagonach - chłodniach s! odstawiane do 
Warszawy.

Jedna komora chłodni jest oddana do 
dyspozycji Armii Czerwonej, która przecho
wuje tam mrożone jajka w proszku.

Wielki ruch panuje również w fabryce 
mączki rybnej MIR. Pracuje ona dzie11 i 
noc na trzy zmiany, przerabiając 35 ton 
odpadków na dobę- Ju* z daleka dochodzi 
charakterystyczny swąd, -świadczący, że lu 
wytwarza sie ten tak po'yteczny dla rol
nictwa artykuł. (Z)

kraju. Ponieważ każda lokomotywa wazy 
100 ton i me ma dźwigu w Gdyni, któryby 
mógł wyładować taki ciężar, załadowano 
lokomotywy na specjalny statek, który ma 
własny kran o nośności 120 ton. Kranem 
tym całą lokomotywę z łatwością podnosi 
się z ładowni i przenosi na tory nabrzeża 
Zresztą cały statek jest przystosowany spe 
cjalnie do transportu lokomotyw, które u- 
stawia się na szynach rzędami w długich 
szerokich ładowniach statku.

Ob. Pogodny po ethał na Hel
Obywatel Pogodny z PZLP (Powszech

ny Związek Ludzi Pracujących) jest w 
świetnym humorze. Ma wyjątkowo wolny 
od pracy, akademii i pochodów dzie11 Trze 
ba go spędzić nad morzem i w lesie, z dala 
od Roku sopockiej i gdyńskiej pla'.\ jed
nym słowem na cichym Helu. Nic łatwiej
szego! Wszak jest regularna komunikacja 
wodna. „Ż«raw‘ odchodzi dwa razy dzien
nie, w bwięta nawet i trzy. W po*udn:e 
trudno będzie się dosta1', trzeba więc zre
zygnować ze snu i. jak co dzie", przed s < - 
dm-.i wsta1'. by zd*iż> >' na odjazd o 8- j. 
Kwadrans przed 8 ju* był na przj-tani. 
przepchał s;ę szczeliwie przez zatłoczony 
pokład i nawet zdobył siedzące miejsce na 
wentylatorze. Rad : sukcesu, cz< ka1 w ra
dosnym nastroju na sygnał odjazdu. „Je- 
dziemy dopiero o 10-e.i“ — dobiegła i n po- 
dawana przez wlajemniczonych informa
cja, „Ci, co jeździli wczoraj, z oba\ 
sztormu nocowali na Helu ' dop:_ro dz 
wrócili. Załoga poszła do domu”.

Na statku zakotłowało !< „To niech 
jedzie inna załoga Tyle os 'b czek i Na 
Ziel. Święta powinny byc 3 -4 kursy ku
trami, jeÄli nie ma statków ' Jedni w' - 
siadali, rezygnując z jazdy, inni, kt»rzy 
prz> jechali z Orłowa cz., Chyloni; dec> - 
dowali sie czeka1 Napływali nowi. Robiło 
się coraz ciaśniej. Dozwolona mak ymalna 
ilc.; pasażerów została dwukrotnie prze
kroczona. Zjawiła si straż portowa, me 
wpuszczając nowj ch. Ktc- zarządził, 
połowa musi wysią . Oczywręie. ruxl nic 
chcia* znale*1’ aię w grupie 1 ocych.
.Wczoraj było to ^amo, za 1 ■ fłi
i trzeba było wysPc — żalił ko
mu wczoraj się nie powiodło. Okazało ~ię, 
że na statku jest v vcieczka BOP-u ponad 
100 os<>b. Zamawiali statek ju> przed 3 ty
godniami. „Tylko BOP zo taje“. „Nie zga
dzamy się, to jest statek regularnej komu
nikacji, wycieczka powinna jechać s; “ial- 
nym itd „Mamy necha do naszych por- 
F'w“ — mówili pracownicy BOP-u“ —- 
przed dwoma miesiącami planov ali-my 
zwiedzanie portu gda'Tk'ego. Przyjecha
liśmy samochodami z Wrzeszcza i na próż
no. Nie wolno. Teraz znów w Gdyni nie 
możemy dosta- sił na statek“. Po nieuda
nych pertraktacjach wycieczka opu;cila 
statek.

Nied'ugo trwała rado'1' egoistycznych 
zwycięzców. Około 10-ej padio obwiesz
czenie: „Odbędziemy prze.ia*d*kę po por
cie!“ — Ależ my chcemy na Hel! Nie pła
cimy za jazdę po porcie dosy> tych kpin 
z publiczności“ — wołali co energiczniejsi 
pasażerowie, wymyślając i gro*!tc kierow
nictwu linii żeglugi. O 10 zjawi1 się pan 
statku — szyper. „Ż«raw“ gwizdną* i ru
szył, zakręcił do basenu wewnętrznego. „A 
niech nas wożą i po porcie, ale nie wysią
dziemy', a* nas powiozą na Hel“. Zdecy
dowana i jednolita postawa publiczno-Hń, 
kt< rej 3/4 naic*alo do PZLP zwyciężyła.
, Ż<>raw“ zatoczył luk i ruszył pe*ną parą 
na Hel. O dwunastej sta* ju* w helskim 
porcie. „Za godzinę wracamy'. — „Ależ 
to za wcześnie“ — protestują pasażerowie. 
„Drugi raz statek odejdzie o szóstej, ale 
trudno będzie s1-; dosta1-“.

Obywatel Pogodny prosto ze statku po
szedł na stację kolejowa kupi1' bilet na 
wieczorny pociąg do Gdyni. Stracił zau
fanie do „regularnej' 
nej Gdynia — Hel.

komunikacji wod-

N.

24 miliony ludność* w Polsce
WARSZAWA (PAP) — Główny Urząd ne przypada 18,6 milionów, na Ziemie Od-

Statystyczny opublikował tymczasowe wy
niki powszechnego sumarycznego spisu lud
ności z dnia 14 lutego 1946 r. Jak wynika 
z tego zestawienia, na obszarze Polski, któ
ry wynosi 310.112 km kw. zamieszkuje 23,9 
milionów ludności, z czego na ziemie daw-

zyskane zaś ponad 5 milionów.
Przeciętna gęstość zaludnienia na terenie 

całego kraju wynosi 77 na 1 km. kw. Na 
ziemiach dawnych gęstość zaludnienia wy
nosi 89 na 1 km kw., na Ziemiach Odzyska
nych zaś 49.

Zamiast powrotu do Polski—więzienie
prośbąKAIR (API). W obozach wojskowych 

b. armii Andersa zdarzają się coraz czę
ściej wypadki terroryzowania *o*nierzy, 
wyrażaj icych chę«- powrotu do kraju.

Niedawno w obozie w Quassasinie ka
pelmistrz orkiestry wojskowej ppor. Wla-

łożonego płk. Niementowskiego z 
o przepustkę celem załatwienia formalno
ści związanych z powrotem do Polski, p'k. 
NJementowski odpowiedział: „Załatwi pan 
tę siprawę w 13 sądzie polowym“.

Ppor. Bieda został natychmiast aresz-
dys*aw Bieda zwróci* się do swego prze- towany i osadzony w więzieniu polowym.
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Kaszubska Jerozolima
1 K vuDi mają Swo|ą Jerozolimo ■jli.ir Z.uowno wiła ''

J< ii nią Wejherowo 
i jherowska, albo jcir, mówiaj Kaszubi —, 

iV jrowsku Kalwario"
Wśród lesistych pagórków, otar zaj"CycM '

, lowniczo czyste miasteczko, riu-iMe 
mnóstwo kapliczek. Z v'ygtodu ni po-j 

.une częstokroć domeczki kryjącr v = )-
i niegdyś prawdziwe ruda rzeźby ne-| 

-a isowej, rozkładem swym i odległość i-i 
mi w terenie przypominać mają wi rnym|

Jerozolimę. i
Kroniki nsówia, że fundator miasla i kal 

w arii Jakub Wejher, wojewoda malborski 
i wykonawca planów morskich Władysła- 

v a IV, wysylat do Ziemi Św. zakonnika o- 
iwskiego Roberta Weidena, celem poczy
nania potrzebnych pomiarów i wyprać >- 
Kania planów. Nadto kazał przywieźć z 
bogi, którą Boski Zbawiciel kroczył na 
lolgotę, sporo ziemi, i posypał nią na Kal- 

v arii Wejherowskie j te miejsca, na ktöivch 
slSnąrf miały kaplice. Dla moi niejsztno 
związania Kalwarii z topografią Jeioznb- 
my jirzemianować postanowił przepływają- 

pizez miasto n zkę „Białą" na - Ce- 
Ji i - n.

Działo się 10 wszystko w Roku Pańsi im
■ , i sześćset tjćd/ii sPsKm pit i • zzym. 

Wlasnvm sumntcm fiMlalora. jln.i ro-
:z.',.iv i spadkoilier r,\\- V zni sinnn i wy- 

«liczono w® ciągu n in 1 U
in roku 1666) lazern".0 | ->1 it

Pierwsze nabożeństwo na Kalwarii od- 
nawiono pod przewodnictwem piowincja- 
.1 oo. franciszkanów, o. Kartoszyna, dnia 
•i< VI. 1654 r

Znacznie póżnipj, bo dopiero w XVIII
■ oku, zbudowano celem stwórz ma odpo
wiedniego ośrodka na przyjęcia pąfbikftw 
l iwskich, t7w Bi mę Jeiozoiimska nieda- 
!’ko Śruierhowa, następnie kaphczkę pod 
wezwaniem ukr r żowanego Pana Jezusa w 
Zagórzu oraz kościółek nod w -zwaniem 
'W Józefa w Kolibkach (1764 r.)

\a skute-k lśoznuh odpuslów, udzielo- 
lyclr Kal wai ii pr/^z śtoHrc Apostolską 
bre\'e O S vr, In - "nu XI z dnia 12 

’ca 1678 i.) p zęlv • . li zniaj na-
1 i o torzymki

!'lenv;.J 1 • .m urządzoną w ro-
ii 1678 - oo 1 „w z Gdańska,

■ ltknavszv się na fana VCZ! > rzeciw in-
-wierców .ański z irganizuwana zn=ta

. ostat przt z franciszkanów ze
-d.Jrenberg-i kolo Cd nir1 a.

Odtąd prawie Oji > /nie odbywają się 
tomne pielqrzymki na atwarię Wejherów 
, z a w następujących dniach odpustów 

sw. Filipa i Jakuba (1 maja), 
w uroczystość Znalezienia (3 ma,a) ! 

WywyższoH-ie Krzyża iw. fl4 wizę niaj o- 
az w święta. Wniebowstąpienia Pańskie

go i Trójcv Przenajśu
Orqaoizowane pod kieiunkiem osób du

chownych grupy pątników, tzw. Kompani- 
trzy bywają z wszv-1 kich prawie miast i 
,vsi kaszubi ch. N ii liczniejsze z nich by- 
v zw kt npanie oliwska koscierska,
s.ftutka, rudzka i ok zwsk •

W pi z n oclni -io» parafia wr jln -
ov - -z.-'ölnvm ' ompti-

oiom unju ’ wd lic /-
jo 1 unii Pu um i;! '- odp słowy-.i
jaial-a odpi i i kompani- - '• poze-

i-’i'-j Kai igrzym k odbywa sic ściśle ceremonialnie
- z zachowaniem obowiełujrcej li Hdyci'.

Do roku 1939 Wejli rov roił Łię w 
dma b odpuslów od mnóstwa pątników — 
Kaszubów porozum ewajarycli się ze so
bą w najrozmaitszych odcieniach gwaro
wy b

Barbarzyński napad Hunnów hitlerow- 
krch na Polskę nie tylko pielgizymki te 

i szc reg lat zahamował, lecz przede 
wszystl liro zniszczył drogie sercu każdego

I #i zegnanie piel Polaka pamiątki jego kultu religijnego — 
cenne niejedno .rotnie zabytki sztuki.

Dzisiaj, kiedy staraniem Obywatelskie
go Komitetu Odbudowy Kalwarii i dzięki 
poparć.u władz zacierają się zwolna ślady 
dzikiego zniszczenia — na Kalwarię Wej
her owska pizybywaią po raz pierwszy od 
siedmiu lat nov. £ I’-imv pielgrzymów po 
to glown. b- polskim śpiewem i m«dli:- 
wą głośno odmawianą, połączyc morze i 
ziemię kaszubską z Bogiem 1 Polska.

Edward Ogórek.

Pogadanka prawnicza dla .. . . . . . . portowych
W dniu 7 go czerwca odbyła się vf po-wisku jak najszybszego wypalenia zla w za

rorlkn, a środkiem do tego jest sądowntc- 
two doraźne, które również stosowane bę
dzie cło kradzieży portowych.

Do dziś jeszcze ani jeden robotnik nie 
został ukarany w postępowaniu doraźnym. 
Ale obecnie istniejący stan ' rzeczy w por
tach zmus/a do jak najsurowszego wystą
pienia i dlatego sądy doraźne będą musiały 
zajać się także sanacją stosunków, panują
cych przy wyładunkach okrętowych w dro
dze wyleczenia jednostek aspołecznych na 
długie lata ze społeczeństwa budowniczych 
Polski Demokratvc7nej. Sędzia Potomer Do
informował słuchaczy o najnowszym projeł 
rie, dotyczącym jiostępowania doraźnego, w 
którym najniższy wymiar kary przewidzia
ny jest jako kara więzienia od lat 3-ch.

Ręce robotnika gdyńskiego, które dzier
żąc kose zdobywały karabiny maszynowe i 
arir-atv, nie będą plamić sic kradzieżami. Je
żeli dziś jeszcze się to, niestety zdarza -— 
to na pewno wkrótce ten stan rzeczy uleg
nie poprawie i nie będzie potrzeby stoso- 
Wu'-.a surowych srodkow represvinych.

Pogadanki, trwaiącej około pół godziny 
TOllolnicv wysłuchali z zainteresowaniem.

St. F.

czekalni Ur/ędu Zatrudnienia rlia robotni
ków portowych Gdyni Grabówek pierw
sza pogadanka na tematy prawne staraniem 
niedawno utworzonej Komisji Popularyzacji 
Prawa przy Sadzie Okręgowym w Gdyni. 
Pogadanki wysłuchało około 150 robotni
ków portowych, oczekuiących na przydział 
orficy w porcie. Tematem pogadanki była 
kradzież i jej skutki karne. Zagaił ją prze
wodniczący Komisji Kwalifikacyjnej przy 
Głównym Urzędzie Morskim w Gdyni ob. 
W. Spyrła, oddając następnie glos prelegen 
tow. SSO dr. Wł. Potońcowj.

Prelegent rozpoczął pogadankę przyta
cza ur zdanie,1 wygłoszone niedawno w Gdy 
u przez V.-ministra Grossfelda, że.s laliśei 
świata znaią Gdynię i znaią pra e robotnika 
Dolskiego przy imoonuiącei budowie nasze
go okna na świat”. I dlatego ta praca, jrra- 
ra w porcie, mająca za sobą tak piękna tra- 
dycię, nie może i nie powinna m'“i nic 
wspólrenn zir smutnym Zjawiskiem lak czę- 
•Tvcb eslalnio k -idzie/\ jiorfow \ "h. Kra- 

/O te narS ija na szwank dolni inne 
itiiik i nolskii -i. fama o nich p -łosia 

je sic za oram ę i. dyskredytu ■ i >J w 
op.nii świata. Dlatego rz d stanął n i s! - - '-

Przed referendum
V/ zwirizku z n; dch. . ..cym głosów i- 

nicm ludcwym, GkrVgcvvJ Komisja Zw 
;k' w Zawodowych ,v Gdn"sku wykazu, 
o/jY ' n-‘i działalno'*' - jes‘ MC3ntoręm or
ganizowania masówek ro1 "-rniczych na te
renach fabrycznych mai c\ cl- na celu u- 
‘v:adamianie ycarstw prdcującich o waz- 
no-c i 7naczen.ii referendum ludowego. 
Przy udziale ponad tysiąca os°b. odby'a 
sie w Gda"sku masówka robotnicza d 
praco-~inik"w zatrudnione , h w Migdzykt, ■ 
munalnych Zak*adrch Komunikacyjnych, 
Z ramienia OK//, ob Tr vczy"ski oraz de
legat PPR ob. Koiz -niow-ki wygłosili prze 
mówienia na 1-met sj (uncji pr litycznej vv 
kraju zw izku z g'c.,ovvaniem lud >-
wym M"v/cy podkreślili, iż ię»vkroił 
.tak“ jest gwa-anc.pl niczai-cn i bym 
mas pracujących w od jud.j vup'cytn siu 
demokratyczr.-'n Pa"sl' " Polskim.

Podcbne zebrania odbyły si.- na terenie 
fabrvki z.palek w Gda"sku oraz SlocTiłt 
Kr. *4 w Gda>'sku-Troja:i".-.

Polak kapitanem statku 
amerykańskiego

W dniu 10 hm wszedł do portu w Gdań
sku amerykański statek „Sexican” z ładun
kiem UNRRA, zawieraiącym 677 sztuk by
dła i ponad 3000 ton drobnicy. Kapitanem 
statku jest Polak — p. W. J. Bienia.

m/s

U as u £$ e £ r»s e n i e
W r> " ' ' lyjri n-rzc- nas u go i a 

rnicitci'iMiir wykaz nowo nrianovv.mvcli . łice 
rów lnai-uarki ivtim’iowi. " w- azi^i>-l 
sób, klóu Irzvmaiv cl- ur\ yp uw I-ei 
kld-.v, uon- zon -o* ulu iA i oh. Wa-
chiilki wład' sława. . ,n nr, ..tui.*-

--------- ,:;D * i

n, W tej/i w/m ąnce zostały zniekształco
ne nazwiska sz-piów Gołysznego Wilhelma 
i Prugiera Władv iffcva.

M lnie równię* podano, że szereg osob 
■jzvlk 'lo clyp'omy szyprów II klasy. Win
no hyc maszynislów II klasy.

&§>##*'O OT Pł/l|rofCII
’ .rokiem j|t,< .jo u ndtł Pt

Gd. a -■ sji wyjd/tim . j V. oti/on
wie z rlnia 7.V. rb. /o1‘i. mv ra
-lim - fas/ ,loT.vsko-IiiHer*u*Aiki, atir. .a- /cz no,

TADEUSZ SZARZYŃSKI, 
t -!88 r. w Środzie, woj. poznań 
ii fY-IFSCr Wyrok wykonano 
_-ie dnia 8-go czerwca rb.

Asia“ po raz pierwszy 
w Gdyni

Trzeci z kolei stątek niedawno otwartej 
stałej linii żeglugowej Gdynia — Ameryka, 
m-'s „Asia" przybył do portu gdyńskiego 
Jest to jeden z większych statków E.ist 
Asiatic Co. Ma 7014 ton poj. brutto i może 
zabrać ok. 9.000 ton ładunku.

Wyszedł on z Norfolk w końcu uh. m. 
Po drodze wyładował część towarów w Bre
mie. a z iesztą przvbył do Gdyni. Przywiózł 
okol,. 2500 ton różnych towarów, w czym 
znajduje się 1113 ton pszenicy stownej, 857 
ton mąki, 430 ton tłuszczów i 100 ton in 
nycb.

Następny statek tej linii m s „Falstr.a' 
spodziewany jest w Gdyni ok. 16 hm

Wreszcie w porcie 
macierzystym

W najbliższych dniach pi bywa do 
Gdyni po raz pierwszy jeden z najwięk
szych polskich statków towarowych s - 
„Tobruk". Może on zabiać 9.000 ton ładun
ku. Statek wyszedł z Nowego Jorku w dc ’ 
1 bm. i wiezie towary UNRRA. Drugi sta 
tej samej wielkości s s „Białystok" znajd 
je się obecnie w remoncie na Stoczni Gd i 
skiej.

Uzdrowienie nrzemysfu gastronomicznego
Wclmd/a obecnie w vt o prz v de- 

kretię z dnia 30.11. uh. „u i ku.i ono- 
waniu pizedsiębinrsiw przemy* u g roi'o- 
miczn-go, jak również rozpoiządz a M;- 
nisiid Aprowizacji i Handlu o spos-b je
go wykonania. Na zajadzie wydanej -ie
orz '.Ministra Aprowizacji i Handlu ' i li
ke ji wszystkie osohv fizyczne' r piavwr, . nio 
wad/ace pizcrlsiebiors ra’ przemysin gns- 
ironomiezneqo winny w le n. 1-Ł: ( '•
17 czerwca br. wystąpić do w.aściw 
dz- (Starostwa, a w miastach w-’dr r- u 
Za.z-dn Mi jsk'ego) o udzie' u-ir kor 
Prz -ds-ębioistwa, które de dopełnią

V.. ązku, V jględnis w określo 
nie u-ys'-.ij. wymaganej pra

li, ulegną likwidacji.
-mu ż- reguluj*,, zgodnie

m nog-1 
nyn I i . 
ivoTn kom 

rząd
z ':roc wysuv. mymi - lsinlatnini spole
c*i-ń- v s jeden z wa/nyrb, a wyjątkowo 
w i fhr wojnv rehv/aszezo i\ch odc;n- 
kń " lid ', go żyr a gospoddiczego Ytrdkcyj 
no; w d bii-j trud ' :.ri qo -da zyxh prze 
1 ■ ■ i - zrt m " ar na, . • na-

r ntu ni< icho 
jc< go knnlun- 

ków, pragnącego 
vi 'c nojlepiej ma-

- O rlrj j! ' 1 I* fUl/!.'
1 V I j;»iv j; dtowt1 no, »

'V' 1: . mc i IdU
„n * \ inaqanid 'S’

— Napadv rabunkowe na samotnych. 
Dnia 7 bm. około ąedz. 3 o nocy 1 ikon-* 
no w Gdyni 2 napad"rv ralJU-’.' y"h. IV 
pierwszym yyypadku nap?dn:ety /o-,lal nu 
uł. Kilińskiego ob. Wysocki AifonS v Gdy
ni. Zrabowano nm 10.0'!d zl. Dr>; ;; napad 
zdarzy* sii* na Placu Kaszubskim. Ob. G. 
K. zaliraii sprawcy zegarek ort* "30 zł 
got"rvka. Na podstawie rysopisów, poda
nych przez poszkodowanych, initio.ja stwier 
-'ziła. ze v. obu wy pudkach napastnicy by
li ci sami. Zaczajeni napadaj» na samotne 
■isoby. (s)

— Zjazd powiatowych rad Związk"m 
Zawodowych w Gda>*sku. W {Lain 1 lipca 
V-. yy lokalu Okr. Komisji Zw Zaw. w 
idańsku odbędzie sic zjazd sekretarty j- 
az przewodniczących Powir.tow.vch Rad 
iwiuzków Zawodowych z te--cnu wAew. 
;da,lskiego.

— Insłylucjc organizuj" zwiedzanie 
norl«w dla dziatwy. SI srani m Patronńłu 
:1. 6-ta Szkoły Powszccirr.cj I'_‘. 1 r So

lach zostały zorganizowane d.v.e \vy- 
ieczki: dnia 4 maja rb. do Gd ",-ką i N >- 
.ego Porlu oraz do stacji o.-im/.ania Żu

ław. Druga wycieczka odbyła ' dn. 6. 6. 
lo Gdyni i Wejherowa, ze szc* mmviii u- 
\.zgłodnieniem portu gdyńskiego. Paifft- 
rat ki. 4-ta dziękuje naczelnikowi Wyd-- 
kdministraev ncgft Woj. Urzeau

skiego i kierownikowi Pa'\c| .vow' o Prz, I 
siebiorstwa Transportowego rs. i, elenie 
samochod"W dla miodzieśy In-.-i jak
r*‘wnież kapitanatom port"r Cci i,lsku
i Gdyn za pozwolenie zwie. '-i it pa

— Kurs dla przewodników po Wy
brzeżu. Sp łdzielnia „Turysta organ./.uje 
khrS dla przewodników wyc nczcl' no (Wy
brzeżu dla ograniczonej liczby "u. Wy 
magane co najmniej 6 klas gimnazjum da
wnego typu. pożądana znajomo"' ..r-zyk-’w 
obcych. Zgłoszenia przyjmuje Zwk'zek: 
Rewizyjny Sp’łdziełni R. P. w Gdyni, ul 
10-go Lutego 21, tel. 222-90 w czasie od 
godz. 12—15

— Zebranie kierowników hoteli, pen
sjonatów i tlom-'w wypoczynkowych. C- 
lem emówtonia zagadnie", związanych z 
turystyka, na Wybrzeżu, Siyldzielma „Tu
rysta“ prosi wszystkich wta-cicieli lub kie 
równików hoteli, pensjonsmw, doin"w wy- 
poc/ynkcwych pracowniczych i innych po 
dobny ch instyluevj prywatnych lub urzę
dowych o przy bycie w dniu 17 czerwca 
1946 r o ,gcdz 17 no lokalu Urzędu infor
macji Propsg.-ndy w Sopocie, ul. Stali
na 758.

— Pomorskie Stowarzyszenie Techni
czne, Wrzeszcz Al Wojska Polskiego Nr. 
24-2 keniunikuie ż-e w czwartek 13 czerw
ca br. o godz 18.15 w lokalu Stowarzysze
nia in' Bruzdowicz wygłosi referat dys- 

i-'-inv d. f .Wodociągi miasta Gdań- 
!, C. -—,:■ i mpyiy.y mile sri widziani

— Kurs 1 nlluralno - osyviatovvy przy 
OK7Z w I dr.ósku. Przy Okręgowej Ko- 
m:*ji Za Zr: w. w Gda"-ku odbył sjp kurs 
ku 1U rai na - oświatowy dla pracowników* 
Koin s.ii Kulturalno - Oświatowej ora 
człon' Re i Zak'adowych. W kursie tym 
trwaj"eyrr, 16 dni wzięło udział 39 os‘’b. 
Siu n .-ze zaznajomili się z metodami pro- 
wa aia prac w* -v\ietlicach, z takty-k» pro 
w* J/inia akcji ii-wiadani iaj a cc j o zr„ cze
mu referendum ludowego oraz organrzo- 
wan cm amatorskich robotniczych ze-po- 
ł"\y ariystyczńych.

— Grodzki Cech Elektryków w Gdy ni
zwołuje na modę dma 26 czerwca 1946 r. 
na godzinę 17 nadzwyczajne walne zebra
nie do swietlicy Zakła i»w Elektrycznych 
Wybt-ze/a w Gdyni ul. 3-go Maja 14.'

— Licea sztuk plastycznych i tolograli- 
ki. Na lerenie Kuratorium Szk Gda'-skie- 
go zorganizowane zostały m. in nastopuja- 
ce średnie szkoły artystyczne st. ipnra lice
alnego: 1) Miejski« Liceum Sztuk Plasty
cznych w Gdyni. Kamienna. G"ra, ul. Ko
rzeniowskiego 26, oraz Liceum Fotografiki 
T. U. R. w Gdyni (Korzeniowskiego 28) 
Zapisy odby waf się będą od dn a 15 czer
wca br. (w godz. od 12—17 codziennie). 
Egzaminy wstępne dma 1 i 2 lipc. b. r.

— B. Ch*r Dana oraz Danuta Kwapi
szewska, laureatka M ędzynarodowego 
Konkursu Tańca w Brukseli wystąpią w 
soboto 15 o godz. 21 w kinie „Warszawa 
w Gdyni.

leriidnie sytuowanych warstw ludności . 
zaspakajając rzeczywistych potrzeb świa. 
pracy zmuszonego w obecnych trudny- 
warunkach spożywać posiłki poza domem 
przemysł ten równocześnie rozrost się nad
miernie, nieproporcjonalnie do możliwo,, 
zubożałego społeczeństwa, absorbuj nad
mierną ilość kapitałów i energii ludzkie, 
które mogą z pow dzeniem być wykorzysta 
ne w szeregu innych dziedzin życia gosnu- 
dar czego.

Dlatego musiało nastąpić konieczne Zlik
widowanie przerostów. Obowiązujące pi r- 
pisy, jako górną granicę ustalają jeden ia- 
kład gastronomiczny na 1000 mieszkańców 
a w miastach liczących ponad 100 tys. lud
ności 1 na 800. Ponadto stawiają one szeierr 
wymagań, dotyczących właściwego poz.onn 
koncesjonowaliyelr zakładów oraz fachów' 
go ich prowadzenia.

Siwarzajac pieiwszeńsiwo dla zakładów 
uspolei znionych oraz prowadzonych pizez 
fachowa inicjatywę p*vwatną, dopuszczając 
do opiniowania, |esh chodzi o wydanie kon 
cesji, zarówno spółdzielcze związki rewi 
zyjne, jak i samorząd qospodarezy, przepi 
sy wspomniane ustalają normy prawni' 
gwarantując sprawiedliwe udzielanie koni ■ 
sji, Ic/ące zarówno w interesie społeczeń
stwa, jak i fachowych przedstawicieli tego 
zawodu, dziś częśto majoryzowanych przez 
element koniunkturalni/

Równocześnie zniknąć muszą z naszego 
życia wszelkiego rodzaju jrokątne mie.se 1 
spożycia i wyszynku alkoholu, względnie, 
zatruwającego zdrowie szerokich mas lud 
ności bimbru, piacujące rzecz prosla bez rvv 
maganych zezwoleń i uchylające się od pin 
cenią podatkór* na rzecz Skarbu Państw 1 
Przedsiębiorstwa te, nadmiernie rozmnożo
ne, stały się istną plaqą naszych miast

Opinia publiczna wita z żywym zad - " 
leniem zrealizowanie dekretu z dnia 2 • j 
listopada uh. roku widząc w nim im golowa 
nie jednego ze stosunkowo drobnych ale 
lym niemniej ważnych fragmentów n.iazc- 
00 życia gospodarczego.
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Strzeżcie się „Cyganów“!
Cygańskie romanse, rosyjskie pieśni, hu

mor i taniec — to atrakr,e, które potrafią 
zwabić Szerszą publicznoŚL Jest to tym wię 
ej zrozumiałe obecnie po wojnie, kiedy 

■ udzie po wszystkich koszmarach okupacj1 
iragną wreszcie odprężenia i beztroskie) 
zabawy. Bezskuteczne są na razie wszelkie 
wysiłki, zmierzające do gtębszągo zaintere 
sowania tzw mas poważnym repertuaiem 
laszych widowisk. Społeczeństwo pracnie 
przede wszystkim odpoczynku, a najłat
wiej go przecież znalezc w zabawie I tu 
spoczywa źródło obecnego pędu do wystę
pów wszelkiego autoramentu rewii wędrow 
iych komediantów. Niestety, publiczność 
nie znajduje najczęściej na tych występach 
ego, czego pragnie: lekkiej rozrywki.

Kcpertniir kin
GDYNIA

WARSZAWA — Pizaz lay śo atcięSclo. 
Dod. Prem. Pożyczka Odbudowy Kralu.

ATLANTYK — Kwiat Miłości i dod. Sym
bol C

GRABÓWEK
FALA — Grzesznicy bez winy 

CHYLONIA
PROMIEŃ — Znacbor 

GDANSK
ŚWIATOWID — Cyrk. nadpr Mars Tli-1 w

Polc CG.
SOPOT

BAŁT Uinu.l
dzisiaj.

POLONIA — Srebrno llota.
WRZESZCZ

CrBA1KA 

OLO a A

sort - i

OLIWA

V wtorek stałem się i ja, jak 800 in
ny cli osób ofiarą mojej naiwności Uwi 
rzyłem na podstawie .afisza że istotnie 
przyjechał Chór Cygański. Ba, nawet jedno 
z nazwisk zespołu kończyło się według 
brzmienia rumuńskiego na... scu (czyt.: sku). 
Zapowiadano wspaniale pieśni rosyjski ■, 
tańce i cygański tabor.

Przygnam się, że nie bez pewnego pod
niecenia oczekiwałem na ukazanie się na 
scenie pierwszego smagłolicego . Cygana, 
czy czarnookiej Cyganki. (Os'atnio poja
wiło sie ich na Wybrzeżu sporo). I otó 
istotnie wyskoczył na scenę w wytwornych 
lansadach „znakomity" tenor, fenomenal
ny tancerz, „niezrównany" humorysta i je 
dnocześnie kierownik zespołu — Aleksan
der Sawin. Kobiety aż westchnęły z za
chwytu; był przecież tak piękny A był 
rzeczywiście piękny, jak tylko może być 
piękny mężczyzna na pocztówkach imieni
nowych lub tanich, kieszo; nowych luster
kach. I polały się z ust młodego dandysa 
liche i mato dowcipne .dowcipy ' Zmie 
nit go po chwili „wspaniały ' baryton Iblon 
dyn n zabójczych dla kobiet bokobrodach). 
Odśpiewał „groźnym" głosem 2 pieśni, 
wśród nich jeden z bardziej znanych cygań
skich romansów Moniuszki pt. „Pieśń Wo
jenna (!i. Danym mi było zresztą wkrótce 
dowiedzie^ sjęi i mistrz Chopin znajdu
je się w mbicie żywego zainteresowania

Chórów cygańskich, zajmując obok twór
ców romansów wcale niepoślednie miej
sce.

Był poza tym chór 4-ch białych „Cyga
nów" i była ich gra na instrumentach 
strunnych (to ostanie nawet niezłe). Na za
kończenie zaś ujrzeliśmy tzw. tabor cygań
ski, tj. grupę 7 nieszczęśliwców, którzy usi 
łowali stworzyć folklor cygański, śpiewając 
niektóie piosenki i romanse. Na nieszczę
ście repertuar ten znany jest dobrze w ory 
ginaie rosyjskim. To, co usłyszałem w prze 
kładzie na język polski było tylko żałosną 
parodią. Wykonanie niHodclałJ również ani 
trochę tej charakterystycznej nuty dla ro
mansów cygańskich i rosyjskich pieśni, t;. 
pewnej tęsknoty i ..uzgulja" zarazem.

I był humor i śmiech. Ale śmiali się 
„cyganie" że udało im się tak łatwo „na
brać" 800 naiwnych mieszkańców Gdyni, 
którzy płacąc wygórowane ceny biletów, 
przyszli posłuchać dobrej piosenki i ujrzeć 
tańce ludowe, zobaczyli zaś „szmirę" .

Wydaje się. że Wydziały Kultury i 
Sztuki winny jednak stosować pewną pr 
wencię, aby me narażać publiczności na 
zwykłe oszustwa ze strony wędrownych bła 
znów.

Najwłaściwsze zas chyba byłoby zorga
nizowanie na Wybrzeżu stałego, utrzymane
go na odpowiednim poziomie, teatrzyku re-
wiowego. Wik.

instvtut" -Rzemieślniczy w Gdańsku
cm u
WP IHEROWO 

ŚWIT — Papa się żeni 
SŁUPSK

POLONIA — Mn>ewrv miłosne, dod Niewi
dzialny wróg

TCZFW
WISŁA — Dwaj żołnierze 1 dod Spół

dzielczość
PUCK

MI SV \ — L' nm w 1118 i Mddpr. Mc że
ŁPBNO

$ FREGATA — Kurhan Małachowski, dodatek 
Nlanriia

P -Off- im
tlowafłownl GI»ń«Llpl

NA C7VVARIEK 13 CZERWCA BR. 
na lali 1339 m.

• 00 Transmisja Warszawy. 7.05 'igram na 
7.10 Tra smNja Warl'awv. 8.30 470 rad dla 

n*t. 8.35 Mnv.vkd na dzień dobry. 8,4a And. dla 
- •-»t średnich .Mor.«' w poezji Mickiewicza". 9.00 
-- vnka posviiKiv min rodzin. 9.05 Komunikaty i og- 
li -• • nia. #Ł10 Muzyka poranna. 9.30 Przerwa. 14.30 
’’ck Tytanie programu. 14.33 Artykuł aktualny. 14.40 

mi nul inuzvki. 14.45 Kronika Wybrzeża. 14.55 
«[lilii pr*> T5 00 Mu7vk»i 15.10 Słuchowisko dla 

.Kto w in»en?' 15'75 ..Ptaki we frakach* pog. 
- nauk. M lv unickiej. 15.35 Konten muzyki 

•• puiarnej. 15.5 Kduiunikatv i ogłoszenia- 16.00 
liansmisjd z Wa-s/aw1. - 17.10 ..Żukowo - pr/edwie 
k y ośrodek kultnn pnlskiej" szkic lit. Alfreda 
Swierkosza. 17.20 Koncert życzeń. 17.40 ..Człowiek 

morze w sonetach kr mskicli**. dr M. Des I.oges. 
17 0 Mi'rvka i program na pustek 17.55 Tiansmi- 

V/ałir-!*v, 1.00 Zakończenie. Hymn
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Czy Jesteś czlonklorr 
Spółdzielni Wydawniczej 
.CZYTELNIK“?

insi tul Xuiikdwo-tt/uniifcshiiczv ostatnio 
zorqani fciw.ił następujące kurs\ zawodowe:

1) Kms instalatorów wodociągowych, na 
który ucżes/rzalo około 20 imsuzćiw i je
den czeladnik.

2) Kurs eletrotechnicznv. Wydał on 27 
świadectw ukończenia kursu

3) Rozpoczęto w cłu. 20 maja trzy nie 
sięczny kurs naprawy silników samochodo
wych i traktorowych.

4) Kurs bieliźniarski w Sopocie.
5) Kurs elektrotechników radiowych, 

prowadzony i finansowany przez Polskie Ra 
diu

C) W przygotowaniu jest. kurs d/iewiar 
sk. (wyroli swetrów, pończoch, ręcznie i 
na maszfn-ich).

7) Instytut zajaJ się organizacją szkoły 
rzemieślniczej zegai mistrzowskiej lizylet 
nic Zapisy trwaja.

W7 dziedzinie wydawnictw Instytut przy 
stąpił do druku podręcznika nanrawy silni
ków samochodi.w vch. traktorowych i sa
mochodów. Podręcznik bbqalo ilnstiowanv 
(250 ivcin) o objętość 320 stron druku wy
pełni bardzo poważna lukę w literaturze za 
wodowej. Podręcznik opiaciiwuje inż. Euge 
nfills/ Porębski

Instytut, poza pracą pedagogiczną, współ 
działa z rzemiosłem w kierunku udzielania 
n a i rozmaitszych porad zawodowych. Obe 
cnie rozdziela również, zamawia i sprowa
dza nairozmaitszn surowo i narzędzia dla 
rzemiosła.

zniechęcana si
kami kupiła i-'s/i ■ Spc 
jalny Krem ■ ,! D A 
cera, jak o4mlod on -v. ii- 
ża, delikatna hi i-1» ;»v 
i plam Kram U*. w kral 
kim erosie MM droimi 
zma r ......... i pl .m

PAPIE^UIO 
i TEKTURY r i- }

Sapot ul. Władysława IV Nr ll 

Papiery biurowe, pakowe, __

C
i A

I

*;• c tfy
' m w

Żądajcie LODY „MEWA“ na patyk# t
Cena fabryczna zł 1S 3513 j 

Poszukiwani chłopcy do ulicznej sprzedazv z kau« im ^

F-a lotos. wnittP. ol. SnMtW 1Z_'
PRZETARG N1LCGR-5 NIC/U \

SOF. Kierów' 'Kvi .;ub*»r w 
rić .H6. oglas'/u 1 ' nie gidin i»y na 
I) Wykonani» um n.iiMiwicLG^'l nu 

■Wolnocłowiprzy Nabr'eż 
Gdyni. Wadrill1 4.000 zł.
Termin cl warci« ofeit 21.VI god 10-*’

71 Wykonanie plant «vtuaryjnenu pciH ' liski 
> ‘akaii 1 1000. Wad min "000 H. TeiiDia %>I

wari »a ofert 21.VI pod/ tft-la
Kierownic two Robol BOR rua

unieważnienia pi rei b* / p* * •'1 • u«* ‘V• zati m
wyboru' ofpienld • ■ |U*du v Koa»* «*»

kwoty
Wadium w p°',,,|Ci gwoinne|i i k»v.

lu kasy BOP na wpłacona golóó.k«* 1 1 *'l
czyń do oleiL\ Do ołeiiy również 1 loln •
kwit na *pldl« PPOIn Podkładki .in , v.«
zwrotem kosztów można otrzymaj* 1 *■-*•*' •*
Pr .’.et a i go w\ ni. gdzie niw ni tri lnoina e uoc 1 -
warunkami imcwiwini era/ przrł«'goWymi w god 1 
nach od 9 do 12

Zakończenie roku szkolnego
Intbresująca impreza w Sopocie

Kurcilnrium Okr. Szkolnego Gdańskiego 
organizuje w bieżącym roku szkolnym „Za
kończenie roku szkolnego w Operze Leś
nej w Sopocie dnia 16 czerwca br.

Imprezy zobrazują dorobek w dziedzinie 
wychowania morskiego. Zobaczymy, jak to 
z przybyłych tu „szrzuróiw lądowych ’ two
rzą się „ludzie morza”.

W procirumie połączony chor 21 s/koł, 
liczący około 2 i pól tysioca młodzieży pod 
baLutą pp. Sloniewskiego i Żmirka, tańce lu 
dowe recytacie i inscenizacje w barwnych 
kostiumach, orkiestra, fanfary, wspólna przy 
siecią wiernośii morzu.

Uroczystość transmitowana będzie na 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia.

Podaje się do wiadomości wszystkich członków Sp. Wyd. „Czytelnik",
że pizyslugujący im z tytułu członkostwa 25°'n laba7 przy prenumeracie 
periodyków wydawanych przez „CZYTELNIKA" udzielony będzie tylko 
wtedy o ile prenumerata zgłoszona zostanie wprost w administracji danego 
pisma, a nie jak mylnie dotąd stosowano w kioskach lub na poczcie. Przy 
zqtoszeniu prenumeraty należy podać numer legitymacji czlonk. łub jeśli 
się jej jeszcze nie otrzymało. Nr kwitu za opłacony udział i wpisowe.

ZAWIADOMIENI» 
Cech Fryzjerów w Gdyni o-* i 

Irianie odbrd'ic sio dui< '‘’-yl1 
/vqm. Augusta 9.
Obecność obowiekowa

/ Walne 
lb-ej pi«Y

7ar/«d

OGŁOSZENIE
Podaje tur dj onólnej wiadomo*^ i że do roz

klejania afłS7'i» nt.los eTi 1 1 1 i I te
renie miast«1 Gdyni i pi /ctlniie-it i upowu/adone 
do tego tylko lowiato’«,e Koło Z'-oi u Inwalidów 
Wojennych K w Gd ni 1. Tl -~nn • 3

Wszelko* s.imov • l* " ‘ be
tzOci Zwi;t.v- Invv dów '‘‘dp
wane p« Terenia klnnv • • > l|itnf«m»i ji i ui
pugand* ■ ’’Lk

Zar/'»d.

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
BOP Kieruw ir.clwo Robót C.daiisk, cgłasza 

cirg nieograniczony na pr/eprowad/etiie naprawi o *~ 
t\ierz- hni brukowej drogi hieqmjrej <• io*; >i m 
moreno (' i U'tpiwit '1 *i Holmii 

i W.Ttliivn 20.00t) /I.
I Poclklcuf « rr/i*l«irqowe nabv vv a/* /"« *.v |. *e-

ow nid wie Robi'n GdaiTs, NuwV Poti Glivs-. u • 
dniÄ E#rwea br o god«

-. c'c;-. %
OOP. Kierownictwo Robot Gdansk. •«i>UzJna »>• 

I. , prawo wyboru oleientći bez wzg«i*du na ole 
« sumo oraz imiev.'ażnienia prz- rg ' po
lni la powodów - T02 W i

a: OGŁOSZE«lżł O R O 0 (V E
| WOLNE POSADY I

DZIEWCZYNKA do posyłek
Iff eełj ui Zakład fryzjer
sili — Ldvn.. Portov* 4.

3616
StTNOTYPISTKA biegła, nuy-
r.ov nna u odniełka - refeicn- 
tk-ł oraz gunin p«<t.'obni na- 
t> cliiniast. Zglc v enia tylko 
Mio time pa a. Deiagati: > De- 

Ł«noentu Planowanie), — 
Üda ii sk-Wrzeszcz Morska 22.

203-Wi

I

[ POSZUKUJE i^hnika bu- 
1 Jo wlanego r bt n-mrua ? ob- 

; miarami l Juthunkuiiii 'Oc
enia inż. ięrl W-r </C£, 

, Doiin«ł Wn rOi-Wr

LÄ»r;i)ll.YlKr\ ri»i skła<in pa
pieru -KSirOOWA d- 1 r.i 
Iranr.pot;ov • /- Ofi vo*
pot Skrytka podftonw f».

> VÖ
SfŁK biuioe a ladr/onn 
w pracacii slatvsiv t ?nrych za- 
^nga/.;je Ccnlraia Skór Suro- 
v.yrh w Sopocie ul Piasiów 1.

jfl09

Z. E. O. P. Zakłady Elektry
ne Wybrzeża *- Wrzeszcz. Ma 
tejki 2—3 poszuknjtj od 
taż bieqlej maszynistki. Zgło- 
s/j ii.ł pokój 9 5J50-k

POSAD P OSZU KUJ A|i
PANI reprezentacyjna, wvks/t. 
wrednie — szuka posady 
fabryce — biurze — sklepie. 
Sopot — Po*te Re<-lanie — ,,In- 
ga".___  3607
DYPLOMOWANY BUCHALTER 
BILANSISFA prowadzi, zesta
wia bdanse. Poszukuje dodat
kowej pracy w godzinach po
południowych. Zgłoszenia pod 
Nr 45 do Filii ,.l>z. Bałt". — 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 47-b 
albo tel. 412-27 do god/. 15 
__________________ 194-Wu
SZOFER dłuyołelnia praktyk.i
pn*7ukuje pc ady od zaraz — 
Zgłuszenia do „Dz. Bałt " pc»l 
nr 3574. 3SH7
KUCHARZ, kawaler, zdolny h. 
pracowity, fachowa siła restau 
racvjna, pensjonatowa — wol
ny od zaraz. Zgłoszenia: Poste 
Rejtanie, Sopot ped ,.F.B".

3597

| KUPNA 1
ZAKUPIE; dla Pogotowi«! Por
towego, ul. Chrzanowskiego 19
tel 222-23. Kuchnie elektryc/-
aa 3 płyto w a 3613

MOTOCYKL DM 125 oiaz
tokarnię nielmw ky po->/ukuje
Tabor — Wr/es/^z, Konopnii -
kie] 5-.1. 205-W r

FRYZJERZY! Br. Stryjkowski. 
Wars/awa Mokotowska 40 na
dal poleca motorowe su-.zarki 

Wicher”, komplety oraz nie
zawodne płyny do trwałej, mi- 
ski do mycia, kosmetyki oraz 
wszystkie inne artykuły fryz
jerskie. Prowincja za zalicze
niem. 5313-k

KUPUJE SUROWCE
cukiernicze jak — wanili- 
ne, aqar-anar, olejki jadal
ne Up. M. MF.OZIŃSKI 
Warszawa—Brukowa 26—8
Informacja-Gdynia

W MR07IVSKI — Ś wie
lbią ósk.i 62 — 5 od go
dziny 17 — 19. 3440

OKAZJA plac Gdyni spizedam 
wiadomość: Wrzeszcz, Wróble
wskiego 25. obok Politechniki.

3579

UNIEWAŻNIENIA F

[ SPRZEDAŻE

PIES, żółty, wielki niemiecki 
owczarek IB miesięcy. Sprzeua 
>000 zł Makowski, Puck, ul. 
1f)-no l.iitpno 14. 3612

ZAGUBIONO kenokartę, karto 
RKU i inne — S/wajcer Feliks 
Wrzeszcz, .laqipnki 33. 3538

UNIEWAŻNIAM kennkaitę,
prawo jazdy lubelskie i karto 
ipjcstracyjnji Działu Wojsko
wego — Nied/1*. iadek Wlady- 
’av?. 3619

UNIEWAŻNIAM dokumenty im 
konia i inne papiery — Mar-
,/dlkc»w>.ki fenlil, Cir«hów»‘k, 
Donjbiiiskieor 14. 3’-1?

UNIEWAŻNIAM - zgubinmi 
kennkartę, kartę RKÜ—-Gdy
nia, i inne dokumenty — Ku
szewski Bernard, — Gdynia, 
Ślifska 51-58 3614

UNIE.WA/NIAM — ygubiomi 
kartę RKU — Ciechanów i me 
trykę urodzenia — Ciumeryk 
Ldward, Sopot, Fałata 5.

3615

UNIEWAŻNIAM — zgubiony 
dowód osobisty, zaświadcze
nie RKU—Poznań — Ratajczak 
Stefan, ?am. Poznan. Mielżvń- 
skiego 4-12. 3604

RYBAK" — sieci — liny — 
szoury — bawełna — haczy
ki — korek —- buty gumowe 
— żagle — wiosła — lornet
ki. Gdynia, świętojańska 47. 
____________ ______________5330-k
AKUSZERKA z Warszawy diu
qoletnia praktyka przyjmuje 
panie. Wrzeszcz, Morska 6—3 

3409

UNIEWAŻNIAM IrCjilyma« u* 
pocztowa — 7iii/kow;i — G- 
' rój Iąi/i‘1, Grabówek, Si.łi- 
rji'iiewä 23. 3622

LOKALE
MIESZKANIE 2 — 4 pokoi wc 
Wrzeszczu lub Sopotach po 
szu ku je Tabor — Wrzeszcz 
Konopnickiej 5-3. Zwrot kosz
tów remontu.

204-W r

POKOJU w Sopocie na dwie 
•soby na lipiec poszukuje J-tn 

Raue — Sopot — Generała 
Sikorskiego 4. 3579

WSPÓLNIKA cichego kapita
lem dwieście tysięcv <jo be/- 
knnkiir cnry jn<M hurtowni w
Gdyni przvjmo. Zgłoszenia: 

n iennik Bałtycki" Ni 3572.
3565

KIO UiWuk/Y kau* oąnio- 
łiwałą i dorobi klucze za wy 
snkim wynagrodzeniem? ran 
'łtwowa Stacja Traktoi óu 
Kwidzvn. -349 k

USZYCIE dobreg*., gainiluru — 
2.(100.— Gdynia Leśna (Dre 
szera} 5-6 Drus7c? 3620

ZNACZKI po< ztowe, wielkie 
zbiory i pojedyncze egzempla
rze w dobrym stanie, stemplo
wane i niesteniplowane, kupuję 
płacąc najwyższe ceny. — 
Inż. KjhMs, Wrzeszcz. Grun- 

ald/ka 34. JÖ1H

POŁOŻNA Rvag-Sinlałow»k« 
przyjmuje w* Wrzeizczu. Grui^ 
waldzka 220. III p. 77-M

ROŻNE

ANGIELSKI — wakacyjny 
hesterłield ostatnie zapisy — 

Wr/es/cz. Politechniczna 6-2j 
Sopot, Wybickiego 31.

109-Wr
WYDZIERŻAWIĄ lub sjn e 
dam plac Uudowl., 600 mtT 

‘świeiojańska. Zqloszenia: r 1 
C. nu ,.Dz. Bałt.**. ______
BE/PUaINA Czytelnia < 
pism dla vsz)>tkich rzymni 
jest codziennie w gmachu Uf* 
Wyd. ,,C7yl >lr.ik*’ Gdvr a uŁ 
Udo Luieci' 27 (parter 1.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniłi

Reklama
jestdźwlpią

handlu
•({•■■■Al KOBO* u wyiu w dni povuadnl« — łfl «L w. dwlęu — IS lii dla pnasoknlących pracy I rodjtn — w dni povnndnl« — I iL. w święta — J iŁ najwill«] li wyruAw.

AÓ IOC pro«, wlęcaj. Ogtouanla nriędowa ltp. — aa tekaUw — SO «L aa 1 ■> aapnlly atal. (3 m/m w takicla — 40 «L aa 1 m/m aapilty U m/m, uknlogl aa Ukitea — 20 «L aa 1 w/m
nętir. - ' ilalę I iwtętn — S0 proc. drożą], MatrYmonlalnycli nla pnT|m-d]e alę. Adwtnlatracja nla pnyjmolo odpowlodalalnołcl na tnrwlnowa ogloamanla. Ogtnaaonlt I pranowaraU płatno i (Ary.

Konto ogloaaoA Nr XI 1004 P. K. O. Gdynia. Konto prnnnworaty I kolportaże Nr XI 40*0 P.K.O. Gdynia.

Ad*aa I a d ■ k a ] i I Gdjila, Uidwo]a S, laL 222-M, UL nocny ad gada. llw] do U-») 21S-M, Adwlalitiaa)li Mściwoja i — partu, ul. 222-0? (Inland. I ogtouanla). Oyraktor — 2(S-«i.
äaJxt'.r Naraaloy pny|wn)a od goda. li do U. Sakratua Radakcjl od li do 12. Kadakc)a rękoplaów nla awraca. W aladiln.« t Święta aarówno Radakcjt lak 1 Adwlnlatracja tntuaaantöw nla pnyjwo]«. 
pvn/>i/-r»r' \ur7niMV . oniP«> UW WIT - ftwrirr-rr-Kt. wvmwr». SP. WYD A WM. ..C7YTFIMIK-

ii.—J.a. ., i/,uhAU,, , uilNIA, MöUWUJA ?. TBL, 222-10. *
V )ź'?0

A
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